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Anglicy jawnie szkoła Arabów

Wspólny *2 5  antyarabski
powstał w Palestynie

Trzy wielkie organizacje żydowskie łączą się
JEROZOLIMA (A P I). Palestynę obiegła sensa­

cyjna wiadomość, że trzy wielkie walczące organiza­
cje żydowskie, które dotychczas działały oddzielnie 
a często nawet występowały przeciwko sobie —  Ha- 
gana, Irgun Zvei Leumi i grupa Sterna —  połączyły 
się i  stworzyły wspólny zjednoczony front przeciw­
ko Arabom.

’ Wiadomość ta została podana w  nocy z Tel-Avi- 
vu przez agencję Reutera i United Press.

Jednocześnie tzw. rewizjonistycz­
na  partia sjonistyczna oświadczyła, 
że weźmie udział w  tymczasowym 
rządzie żydowskim w  Palestynie. 
Partia ta uzależniała swój udział od 
całkowitego v porozumienia organiza­
cji walczących.

Tymczasem nadchodzą nowe wia­
domości o interwencji brytyjskiej w 
Palestynie na korzyść Arabów. Ra­
dio Hagana podało wczoraj, że 200 
Brytyjczyków, w  tym pewną liczba 
byłych członków policji palestyń­
skiej przystąpiła do uzbrojonych 
wojsk arabskich i znajduje się na 
północ od Ramallah w  odległ. 16 km 
od Jerozolimy, gdzie mieści się głów 
na kwatera przywódcy partyzantki 
arabskiej Abdul KacTer Husseiniego.

Między tymi Anglikami znajduje 
się kilku, wysokich funkcjonariuszy
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Polski eksport
Nie ulega wątpliwości, że na­

sze życie gospodarcze odbudo­
wuje się -w  szybkim tempie. Z 
każdym miesiącem zmniejsza się> 
ilość ruin, ugorów, nieurucho- 
mionych warsztatów prący, ros­
ną natomiast cyfry, obrazujące 
rozwój . polskiego przemysłu i 
handlu.

Jeszcze przed dwoma laty, jesz 
cze przed rokiem nasz handel za 
graniczny wykazywał znacznie 
większe pozycje po stronie przy­
wozu, niż wywozu. Nie mieliśmy 
wiele do oddania zagranicy za 
Walutę czy za artykuły wymien­
ne. Dziś już jest inaczej.

Przed kilku dniami podpisane1 
zostały dwie nowe umowy hand­
lowe: z Wielką Brytanią i z Frań 
cją.

Umowa z Wielką Brytanią 
przewiduje eksport towarów z 
Polski — głównie produktów roi 
nych —  n a . sumę 11 milionów 
funtów. W  zamian za to dosta- i 
niemy maszyny, surowce czy ar- 1 
tykuły żywnościowe, nie wy- 
twarzane w  kraju.

Jest to dużo, biorąc pod uwa­
gę, że przed wojną eksportowa- i  
liśmy do Anglii tylko za 9 milio­
nów funtów rocznie.

Przedłużenie już istniejącej u- 
mowy o wymianie towarowej 
między Polską i Francją daje 
nam również możność ulokowa­
nia tych artykułów rolnych i 
przemysłowych, których mamy 
nadmiar.

Do Stanów Zjednoczonych idą 
nasze zabawki i wyroby artysty 
czne, do Palestyny — ziemniaki, 
cebula i jaja, nie mówiąc 
już o węglu czy cukrze, które 
rozchodzą się po całej niemal 
Europie.

| Jesteśmy już poważnym kon­
trahentem w handlu światowym, 

i Dokonany wysiłek opłacił nam 
| się sowicie, (w) ^

policji do rangi nadintendenta włącz 
nie. Agencja „United Press" donosi, 
że według źródeł żydowskich, poli­
cjanci ci służą w  partyzantce arab­
skiej jako instruktorzy. Otrzymu­
ją oni stałe miesięczne wynagrodze­
nie w  wysokości 300 funtów pale­
styńskich i zatrzymują swe rangi. 

Wczoraj doszło do nowej kata­
strofy w Jerozolimie. Uzbrojony 
samochód żydowski, który próbo­
wał przejechać przez dzielnicę a- 
rabską Shekh War r ach został o- 
strzelany przez Arabów. Szofer 
stracił kontrolę nad kierownicą i 
samochód wpadł na mur, rozbi­
jając się na miejscu. 'Szofer został 
zabity. Arabowie w  kilka minut 
później podpalili zniszczone auto.

Mikardo apeluje . 
do sumienia posłów 

Partii Pracy
LONDYN (AP I) Część posłów bry­

tyjskiej Partii Pracy niezadowolona 
z brytyjskiej polityki zagranicznej 
ma wywołać nową rebelię w  Izbie 
Gmin w  przyszłą środę, , gdy Izba 
przystąpi do dyskusji nad sprawą 
PąIerŁ.yny.

Wczoraj w  Reading w  hrabstwie 
Berkshire poseł labourzystowski 
łan Mikardo wystąpił z krytyką po­
lityki brytyjskiej w  Palestynie.

Oświadczył on, że Wielka Bryta­
nia prowadzi politykę „ułagodzenia** 
w  stosunku do państw arabskich 
kosztem Żydów. Mikardo zapowie­
dział, że jego grupa wniesie popraw­
kę przeciwko’ projektowi ustawy do­
tyczącemu spraw związanych z wy­
cofaniem się Wielkiej Brytanii z . Pa 
lestyny. „Będziemy głosowali prze­
ciwko rządowi —  powiedział Mikar­
do — i zobaczymy, w  jakim stopniu 
kiab parlamentarny Partii Pracy po 
siada jeszcze sumienie**.

,!fl»rojny oddział Arabów damasceńskich, który dnkonal ataku na tery­
torium palestyńskim. Po środku (naznaczony krzyżykiem) przywódca 

arabski Abdul El I lirn ln .

Uwaga! Ściśle tajne
„Dzieci pracowały dla niemieckiego wywiadu" 

oto tytuł pierwszej serii tajnych dokumentów nie­
mieckich, które publikujemy na str. 3: Są to auten­
tyczne przekłady poufnych okólników i aktów policji 
niemieckiej, publikowane po raz pierwszy w prasie 
polskiej.

Wzmacnia się front pokoju

M a  p r z a M e  m c i e  r a d z i e *
mminnfmunnwi w H o s lo r i e

HELSINKI. Finlandia zdecy* 
dowala przyjąć propozycję Ge 
neraliśsimusa Sial Ina w spra­
wie .^azpbęzęcSa-rozirtćw; 
zawareia fraklalu przyjaźni. 
Dećyzj; ta została powzięta na 
wczorajszym posiedzeniu gabi 
ni u, . w którym uczestniczy! 
również prezydent republiki. 
Nie podano dotychczas czy 
chodzi tu o pakt .wo’ Sowy, czy 
też jedynie o umowę o .przyjąź 
ni.

Według doniesień z Helsinek 
puzydent Finlandii. ma Zapro" 
ponować Generalissimusowi 

ShiHnowi prżeprówisozeoir rńz" 
mów w Moskwie.

Podczas debaty nad- propozy

leją radziecką w komisji spraw 
zagranicznych parln-nenlu fiń­
skiego większość grup parła 
irt-Ptttarnyeh wypowiedziała się 
za i zpoczęciem rozmów fińsko 
-  dzieckich.

Wielkie oburzenie na Węgrzech

Czechosłowaccy mężowie stanu
o znaczeniu polsko-czechosłowackiego paktu

PRAGA (API); Czołowi nię 
zowie stanu Czechosłowacji ir 
dzielili korespondentowi API 
następujących oświadczeń, w 
związku z rocznicą polsko •— 
czechosłowackiego paktu przy 
jaźni i wzajemnej pomocy.. - 

Min. spraw zagranicznych 
Masaryk stwierdził; żc umowa 
o przyjaźni i wzajemnej porno 
cy zawarta przed rokiem ma bi 
storyezne znaczenie dla obu

krajów. Rządy obu państw u- 
czynily zadość życzeniom sze 
rokieh mas społeczeństwa w się 
pując na drogę ścłsł j współ­
pracy.

Min. przemysłu Fierllnger 
oświadczył, ze umowa ma -ńa 
celu nie' tylko zabezpieczenie 
pokoju i bezpieczeństwa naro" 
dów słowiańskich, ale jest tak 
że zaczątkiem najściślejszej 
współpracy gospodarczej ,

H o r t h y  i  W a t y k a n
nie chccą oddać korony św. Stefana 

narodowi węgierskiemu
BUDAPESZT. (AP I) —  Niezwykle oburzenie w  całych Węgrzech wy 

wolała niesłychane postępowanie a merykańskiego Departamentu Sta­
nu, który pomimo oczywistego tytułu własności narodu węgierskiego od 
mówił wydania korony św. Stefana prawowitym władzom.

Historia zaginięcia tej korony 
sięga 1945.r.,. gdy ustępujące w oj­
ska faszystowskie węgierskie za­
brały zę sobą tę koronę do ame- 

. ry kańskiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech. Zę względu na wielką 
Wartość historyczną i tradycjonal­
ną tej korony, władze węgierskie 
zwracały się kilkakrotnie do Władz 
amerykańskich z prośbą o odda­

Kobiety w Polsce i w  Anglii

nie je j narodowi węgierskiemu. 
Władze amerykańskie zwlekały z 
udzieleniem definitywnej odpowie 
dzi i obecnie Departament Stanu 
podał oficjalnie do wiadomości, ż© 
korona ta nie zostanie zwrócona 
Węgrom, lecz przekazania... Waty­
kanowi.
Korespondent UP donosi, że wed­

ług źródeł węgierskich; znaczną ro­
lę odegrał tu b. regent Węgier ad­
mirał Hor thy. Okazuje; się, że Hor- 
thy interweniował kilkakrotnie u 

j władz amerykańskich domagając się 
„zabezpieczenia** korony i w  iad-* 
nym-razie niewydania jej obecnemu 
rządowi węgierskiemu. Horthy miał 
oświadczyć, że jedynym prawow l-' 
tym „powiernikiem** tej korony jest 
on sam, gdyż „nigdy oficjalnie 
przed parlamentem nie złożył swej 
władzy i nie uznaje obecnego ustro­
ju na Węgrzech**. Władze amerykan 
skie wyraziły zgodę na propozycję 
Horthy *ego, by koronę* św. Stefana 
umieścić w  skarbach Watykanu. , 

Korespondent „Manchester Guar­
dian** donosi dziś, że sprawa ta ma 
znaczenie polityczne. .

Halina Lipińska, włókniarka —  przo 
downiczka pracy w ' Łodzi, stanowi 
chlubny przykład dla kobiet pol­

skich

Na str. 3

Gdzie drzwi
nie mają klamek

reportaż H. M. Hoffmanowej 

z Wrocławskiej Kliniki
Psychiatrycznej

i

j Przed parlamentem w" Londynie od była się osobliwa demonstracja. Oto 
angielskie stare panny, liczące, sobt o ponad 5ń-wvioscn, wystąpiły z żą­
daniami wypłacania im stałej renty. Mało prawdopodobne, by wobec 

| ciężkich czasów parlament uchwalił rentę, która byłaby ekwiwalentem 
za staropanieństwo



Wallace pstąpia
podżegaczy wojennych

N O W Y JORK (PA P ) Przemawia­
jąc na wiecu przedwyborczym w  
York (Pensylwania),! Heilry Walla- 
te stwierdził, że obecne czynniki 
rządzące w USA marnują swe bo- 
jactw a narodowe „w  szalonym w y­
ścigu zbrojeń", jakkolwiek nie ma­
ją  żadnych powodów do obawiania 
się wojny. N ie ma —  stwierdził 
Wallace —  żadnej przyczyny, która 
by uzasadniała poświęcanie 79 proc. 
podatków na przygotowania militar­
ne.

Wallace ostrzegał te czynniki 
jprzed gniewem ludu, zaznaczając, że, 
w Stanach Zjednoczonych zmniej­
sza się wciąż siła nabywcza zarob­
ków, kurczą się oszczędności i  at­
mosfera niepewności wzmaga się.

Mówiąc o widokach ruchu postę­
powego USA, Wallace stwierdził, 
że ruch ten powinien się liczyć z 
icoraz gwałtowniejszymi atakami ze 
Strony komitetów, które zajmują się 
ściganiem tzw. działalności anty- 
amerykańskiej, i ze strony (ych 
wszystkich, którzy chcą zastraszyć 
lud. Możemy jednak —  powiedział 
Wallace — zachować ufność. Zwy­
cięstwo będzie nasze, jeśli pozosta­
niemy wierni naszym zasadom.

Co się tyczy amerykańskiej partii 
demokratycznej, to Wallace oświad- 
Szył w  rozmowie z dziennikarzami, 
że partia ta jest już politycznie mar­
twa i  że on, Wallace, nigdy nie po­
wróci do jej szeregów.

M M  M  w  a r i i  Hzte na m m
Etw.tjfłf ^oAfle/ei/e Ł iM ę  

Zn€nwu w ia tk i o p i u s k i  Taakaraakaa
TRIPO LIS  (A P I) Wczoraj rano 

rozpoczęły się obrady komisji 4 mo­
carstw do spraw kolonii włoskich, 
która przybyłą do Tripolitanii w  so­
botę, Władze sprawują ścisłą kontro 
lę  nad miastem, by nie dopuścić do 
'zamieszek.

40 tys. obywateli włoskich, za­
mieszkujących Tripolitanię, doma­
ga się powierzenia powiernictwa 
Włochom, przy czym Organizacja 
Narodów Zjedn. sprawowałaby kon­
tro lę

Arabowie natomiast domagają się 
niepodległości i terytorialnej nieza­
leżności Libii.

W  dniu wczorajszym opublikowa­
no w  prasie orędzie rządu włoskie­
go do mieszkańców Libii, w  którym 
stwierdza się, że w  razie powierze­

nia powiernictwa Wiochom, ludność i skowane mienie, otrzyma pomoc go- 
Libii będzie mogła skorzystać z am- spodarczą i ewentualnie będzie je j 
nestK politycznej, odzyskać skobli- j przyznana, niepodległość.

Na co idzie pomoc amerykańska
a  l a  W ło c h -?

»U»aSca:« domaga się wyjaśnień
R ZYM  (TASS) Dziennik „Unita" 

opublikował artykuł wstępny, w  
którym domaga się od rządu de Ga- 
speriego, ażeby ujawnił szczegóły 
pomocy amerykańskiej, którą otrzy­
mały dotychczas Włochy.

Pismo żąda, aby zostały podane 
do wiadomości publicznej przede 
wszystkim dane, dotyczące ilości 
i  rodzaju towarów, dostarczonych

przez Stany Zjedn., a także dane, 
wykazujące komu zostały sprze­

dane wspomnianie towary i  jakie 
sumy uzyskano w ten sposób. 
Krążą pogłoski, stwierdza „Uni­

ta", że miliardy lirów z tych fundu­
szów przyswojone zostały przez licz 
ne organizacje partii chrześcijańsko^ 
demokratycznej, które pokrywają w  
ten sposób swe wydatki wyborcze.

Antysemity z m wzrasta w Niemezecfi
FRANKFURT —  Naród niemiec­

ki nadal ^kontynuowałby politykę 
Hitlera, w  stosunku do Żydów, gdy­
by nie było w  Niemczech wojsk o- 
kupacyjnych —  oświadczył William 
Haber, doradca gen. Clayca dla 
spraw żydowskich. Jedynie karabi­
ny okupantów bronią Żydów znaj-

» Poszukujemy 10 tysięcy kobiet«
LO NDYN (A P I) Gazeta „Daily 

Express“ donosi, że rząd brytyjski 
postanowił skierować 10 tys. kobiet 
do brytyjskich fabryk tekstylnych 
w ramach programu - zwiększenia 
eksportu produktów włókienniczych.

Ma to na celu zwiększenie dopływu 
dolarów do Anglii.

Rekrutacja odbędzie się w  drodze 
przymusowej przy czym przewiduje 
się przeniesienie pracownic z fabryk 
stali dó fabryk przemysłowych.

Walne Zgromadzenie
Okręgu Dolnośląskiego

Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza
. Zarząd Okręgu Dolnośląskiego Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza 

we Wrocławiu zawiadamia, że w  dniach 16 i  17 marca 1948 r. odbę­
dzie się Konferencja Wojewódzka oraz doroczne Walfte Zgromadzenie 
pkręgu Dolnośląskiego Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza z następując 
tym porządkiem dziennym:

16 M ARCA 1848 R.
Sodż. 16;00 Zbiórka przedstawicieli Władz, Partii'Politycznych, Zw iąż-' 

• ków Zawodowych, Młodzieży, członków i  sympatyków 
TPŻ  — ..Jlac Wolności.

Godz. 16,30 Przemarsz uczestników na Plac Kościuszki, gdzie nastąpi 
złożenie wieńca na grobie Bojownika o Niepodległość i De 
mokrację.

Sodz. 17,30 Sala Teatru Popularnego:
1) Zagajenie. —  wygłosi Prezes Zarządu Okręgu TPŻ  mgr 

Lipski K«*rol.
2) Wybór Prezydium Konferencji.

-3) Powitania.
4) Referat ideologiczno-polityczny —  wygłosi Prezes Za- 
» rządu Głównego TPŻ  Min. Matuszewski Stefan.

5) Część artystyczna.

17 M ARCA 1948 R.
- Sala posiedzeń Zarządy Okręgu D/Śl. TPŻ  we Wrocławiu przy ul. 

Karola Szymanowskiego nr 7.
Godz;, 10,00 Doroczne Walne Zgromadzenie Okręgu Dolnośląskiego T. 

P. Ż., zwołane po myśli par. 54 i hast. Statutu TPŻ.

Porządek dzienny:
1) Zagajenie „—- wygłosi Prezes Zarządu Okręgu mgr ̂ Lip­

ski Karol.
2) Wybór Prezydium Zgromadzenia:
3) Sprawozdania:

'a) organizacyjne —  wygłosi p. o. Sekretarz Zarządu 
Okręgu ób. Fuks Bolesław. *

► b) finansowe —  *wygłosi pTo. Skarbnik Zarrądu Okręgu 
ob. Łapiński Edward, 

c) Komisji Rewizyjnej.
4V Wybór Komisji Matki,

/ . 5) Dyskusja nad sprawozdaniami.
6) Zatwierdzenie bilansu Okręgu za rok 1947 oraz prelimi­

narza budżetowego na rok- 1948.
7) Udzielenie absolutorium ustępującemu Zarządowi
8) Wybór nowych Władz Okręgu:

1, Zarządu.
2. Komisji Rewizyjnej.

• 3. Sądu Honorowego.
9) Wybór Delegata na Walne Zgromadzenie Towarzystwa 

. Przyjaciół Żołnierza w  Warszawie.
. 10) Wolne wnioski.

11) Zamknięcie Walnego Zgromadzenia. ..»
U w a g a :  Wieczorem dnia 17 marca o godz. 19,00 odbędzie się w  Tea­

trze Dolnośląskim we Wrocławiu przedstawienie dla uczest 
ników Walnego Zgromądzenia i zaproszonych gości.

ZA  ZARZĄD OKRĘGU D/SL. T. P. Ż. 
po.. Sekretarz x’ Prezes

FUKS BOLESŁAW MGR L IPS K I KAROL, KPT.
K-1153 Członek Zarządu Głównego T. P. Ż.

dujących się w  Niemczech przed re­
presjami ze strony Niemców.

Po 5-" tygodniowym pobycie w  
Niemczech oświadczył on, że jego

jest bardziej rozwinięty niż przed 
trzema laty.

Haber skrytykował politykę władz 
okupacyjnych wobec uchodźców znaj

zdaniem antysemityzm* w  Niemczech dujących się w  Niemczech. 

5-tyy dzień procesu grup]j| szpiegoujskiej

Oczerniał reform; szkoli;
W ARSZAW A (PAP ) Dnia 8 bm. 

w  piątym dniu procesu szpiegow­
skiej grupy Andersa Sąd przesłuchał 
oskarżonych: Różyckiego Witolda,
Sieradzkiego Makarego i Jamontta - 
Krzywickiego Ryszarda.

Oskarżony Różycki były kie­
rownik wydziału prasowego Mini­
sterstwa Żeglugi i Handlu Zagra­
nicznego pfrzyznaje się do przekazy­
wania-.'szef owi wywiadu Andersa na 
kraj Pileckiemu poufnych -wiadomo­
ści z terenu Ministerstwa Żeglugi i 
Handlu Zagranicznego.

Oskarżony Sieradzki, były urzęd­
nik Kuratorium przyznaje się do 
przekazywania informacji Pileekje- I 
mu oraz do współudziału w  przecho- i 
wywaniu broni. Przyznaje się m. im, 
do opracowania na życzenie Pilec- |

kiego elaboratu pt. „Uwagi o szkol­
nictwie"* w  których jak wynika z 
cytowanych przez przewodniczącego 
fragmentów, oczerniał reformę szkol 
ną oraz w  oszczerczy sposób szkalo­
wał całe polskie szkolnictwo.

Oskarżony Jamontt- Krzywicki, 
były adiutant Bora - Komorowskie­
go wyjaśnia, że za pośrednictwem 
współoskarżonego Kauckiega ze­
tknął się z emisariuszką Andersa 
Jadwigą Mierzejewską, pseud. Da­
nuta.

Na życzenie „Danuty | oskarżony 
podjął się wrńz z Kauckim • mołitor 
wania dróg przerzutu zagranicznego^

Po przesłuchaniu osk. Jamontta -  
Krzywickiego Sąd zarządził przer­
wę w  rozprawie do dnia następnego.

Ho wi podsekretarz s im u w mm.. Kiihary ? Sitak
W ARSZAW A (PAP ) Prezydent, 

Rzeczypospolitej odwołał ob. Leona 
Kruczkowskiego ze stanowiska^ pod­
sekretarza stanu w  Ministerstwie 
Kultury i Sztuki, ustępującego na 
własne żądanie.

Jednocześnie Prezydent Rzeczypo­

spolitej mianował ob. posła Włodzi­
mierza Sokorskiego i ob. Jerzego 
Grcsickiego, dotychczasowego pod­
sekretarza stanu w  Ministerstwie 
Aprowizacji podsekretarzami stanu 
w  Ministerstwie Kultury i  Sztuki z 
dniem 5 marca br.

SŁOWO POLSKIE Nr 68 Str. Z

M M  ttM M M I  Mliii
zaieźy fcei od weterynarzy

Il-gi ogólnopolski Zjazd Lek. Wet. we Wrocławiu
Przeszło 400 lekarzy we^erynar^ 

zjechało <k> Wrocławia, by w<z»iąć u- 
dwiał w I I . Ggółnoipolskim Zjeżdaie 
lekarzy pańs-fcwoiwe-j. służby wete 
rynaryjneg. Na Zjazd przybyli dełega 
oi z cąłej Polski, by radzić nad sta 
■nem zdrowotnym zwi.eriząt oraz nad 
problemami roimobwa, z którymi służ 
ba weterynarza jest ściśle związana

Zjazd otworzył dyrektor dep. wete 
•rynarii w Ministerstwie Rolnictwa,' 
dr. Kraus, witając przybyłych .gości 
W imienóu wojewody powitał zebra­
nych wicewojewoda Kamiński, zaś 
imieniem Woj. Rady Narodowej — 
ab. Gru-dzewsfci.

Wnikliwy referat o sytuacji gospo 
darczej na odcinku hodowli zwierząt 
wygłosił dyr. dep. ekonomicznego. A 
sytuacja ta nie przedstawiła, się różo 
■w-o.

W porównaniu do stanu porzedwo 
j-enniego w tym roku będziemy mieli: 
koni 70 proc., bydła 52,4 proc., tezo 
dy chlewnej 59,8 pcrcc., owiec 54,5 i 
■kóz 88,9 proc.

Zadaniem lekarza weterynarii jest 
nie tylko zwalczanie chorób u zwie 
rząt, ale również te oska. o powięl. :za 
•nie stanu pogłowia i większą wydaj­
ność hodowlaną. *Óhłop w lekarzu we 
terynariii powinien widzieć swego 
przyjaciela i doradcę.

O sytuacji epi/zootyczaiej w  Polsce 
mówił dr. Kraus. Okazuje się, że na 
terenie Polski jest jeszcze ?....a iilość 
chorób zakaźnych zwierząt, z który 
mi. ustawowo — leka-nz weterynaria 
musi walczyć. Poza pryszczycą, którą 
ostateczni e| zlikwidowano, Szerzą się 
jeszcze następujące choroby zwierzę 
ce: —: zaraza stadnicza, świerzb ko 
rn-i (prawie zlikwidowany), n-iędofcrwi 
sbość zakaźna,, pomór świń i kair, ró 
życa, choroba cieszyńska,' (sporadycz 
ne wypadki), gruźlica bydła, wście­
klizna. Ta ostatnia spowodowała n.p. 
31 wypadków •śmiertelnych u ludzi. 
Ostatnio podciągnięto pod ustawowe 
zwalczanie choroby pszczół — zgni­
lec złośliwy i łagodny.

Duże zasługi w zwalczaniu chorób 
zwierząt ma Państwowy Instytut We 
terynaryjjny w Puławach, który, pro 
drukuje prawie wszytkie potrzebne 
szczepionki, m. in. nową szczepionkę 
t. zw. indyjską przeciw pomorowi 
kur.

O współzawodnictwie pracy w służ 
b>ie weterynaryjnej wygłosił referat 
map. Bida.

Zjazd trwać, będzie przez dwa dni.
Minister Rolnictwa Dąb-Kocioł za 

powiedział swój przyjazd na drugi 
dzień obrad.

A m e r y k a n i e  

lubią »sensa-cje«

Hie przebrzmiały jeszcze echa 
słynnej afery b. premiera 

rządu węgierskiego Nagy‘ego. 
Przypomina się ciągle zza grani­
cy Mikołajczyk. Do chóru tego 
dbłączy się niebawem eks-król 
Micha! rumuński.

Ekskrói Michał odrzucił nęcą­
ce propozycje objęcia stanowiska 
dyrektora opery w  Detroit. De­
partament Stanu lepiej płaci, niż 
właściciele opery: więc Michał
śladem Nagy‘ego i Mikołajczyka 
wprzęga się w  rydwan „Zielonej 
Międzynarodówki",

Podczas wojny propaganda nie 
miecka kpiła sobie, że w  Londy 
nie założyć trzeba dom starców 
dla królów europejskich. Obec­
nie Biały Dom założył podobny 
lamus dla celów swojej polityki: 
jest to galeria zdrajców narodo­
wych, ludzi zbankrutowanych w  
społeczeństwie, ludzi, dla któ­
rych nie ma już powrotu.

Zapewne Michał Hohenzollern 
wygłosi wkrótce przez radio cykl 
odczytów, zapewne ogłosi swoje 
pamiętniki, które znajdą licz­
nych nabywców. Amerykanie lu 
bią sensacje, specjalnie tanie 
sensacje: płacą za nie dolarami, 
tak jak my płacimy wzgardą.

Nafta droższa 
od głosów wyborców

S tanowisko USA w  Palestynie 
długo było niejasne. Stany 

Zjednoczone oficjalnie, przychyla 
ly  się wprawdzie do koncepcji 
podziału Palestyny, po cichu na­
wet dostarczały broni to jednej 
to drugiej stronie, starając się 
wszędzie zdobyć sympatię, nie po 
wiedziały jednak dotychczas de­
cydującego słowa. Chciały ode­
grać rolę „tertium gaudens".

Sympatie prożydowskie Sta­
nów Zjednoczonych wynikały z 
poważnej ilości wyborców —  Ży­
dów w  USA. Utrzymać ich gło­
s y —  to znaczyło poprzeć bojow 
ców z Haganahu czy Sterna.

Sympatie proarabskie wypływa 
ły z  nafty. Wiadomo, że źródła 
naftowe w  Iraku znajdują się w 
rękach mieszanych towarzystw 
arabsko - amerykańskich. Ibn 
Saud postanowił jednak ostatnio 
wygrać tę szansę —  i wywrzeć 
presję na Stany Zjednoczone.

Przewidywania jego sprawdzi­
ły się. Stany Zjednoczone od pew 
nego czasu nie zabierają w  ogóle 
głosu w  sprawie podziału Pale­
styny i przechylają się wyraźnie 
w  stronę Arabów.

p  styla telegrafie m m
Q  WŁOCHY. Przywódca komuni­

stów włoskich: Tog>Hetrt;i toyrazćł opi 
nią, że różne konferencje międzyna 
rodowe, które odbyły s»ię ostatnio s— 
dążyły pod płaszczykiem akcji odibu 
dowy pokojowej do przygotowania 
ęofluseów wojennych.

— W miejscowości Ascoli Picena, 
zawaliła się podłoga w sali teatral­

nej, pod naciekiem tłumu. 3 osoby 
zginęły, a 102 zostały ranne, W sali 
odbywało się zehramiie, zorg-anizowa 
ne przez miejscowego proboszcza.

O  CZECHOSŁOWACJA. Do \Rragi 
przybył h-owomianowany ambasador 
R. P. w Czechosłowacji, Józef Olsze w 
ski. Na dworcu Wilsona — witali go 
członkowie ambasady^ R. P. i szef oze 
-ohosłowaokiiego protokołu; dyploma­
tycznego dr. SkaJioky.

Q  USA. 50 wybitnych kobiet USA 
wysłało do kpbiet radzieckich, tele-. 
gram, w którym wyrażają swoją so 
lidamość z demoikratikami wszy­
stkich krajów.

— B. premier Irlandii de Yalera — 
przybył na lotnisko Gander na No­
wej Funlandii w drodze, do Nowego 
Jonku.

o ZSRR. Radio moskiewskie poda 
ło, że prezydent Finlandii Paasiklvd 
zaaprobował układ handlowy między 
Finjlanddą -i- Związkiem Radżieoldm 
po zatwierdzeniu go przez parlament. 
Układ ten został zawarty w grudniu 
ub. roku.

Q  JAPONIA. Na posiedzeniu Soju 
szniczej Rady Kontrolnej dla Japonii 
— delegat Radziecki, . Kisleniko, pod 
dał ostrej krytyce dzialo-Lność rządu 
japońskiego.

W »BISLIQTECE ROMANSÓW i POWiESCk
znajdziesz najlepsze utwory pisarzy polskich i obcych
Cena jednego tomiku 7,1. 50.—; w  prenumeracie zleconej zł. 80. — miesięcznie (za dwa tomiki). Pre­
numeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe._____________ ________________________________ ______ K  911



Z fajnych dokumentów niemieckich

PO' przoprowadfeeniu w ielkiej i jadowitej kampanii plebiscy­
towej, po złagodzeniti wojny celnej z r. 1925 I następnych, stosun­
ki polsko - niemieckie zdawały się wchodzić na drogę współpracy i 
porozumienia. Jednym z objawów togo porozumienia była wymia­
na młodzieży szkolnej na czas ferii lotnioh, kiedy to młodzież polv- 
ska z Niemiec, głównie ze Śląska —  wyjeżdżała do Polski, a nie­
miecka z Polski dor Niemiec. Niewątpliwie fakt ten miał doniosłe 
znaczenie dla podtrzymania polskości, właśnie wśród młodzieży, 
najbardziej wystawionej na ataki! germanizacji.

Jak odbywały się wyjazdy młodzieży niomieoltioj, z Polaki do 
Niemiec, wiemy dobrze: nie może' być przecież żadnego porównania 
między akcją rcpoIonlzacyjną> w Polsoe i gerraanizaoyjną, w  Niem­
czech. Ciekawo jest dla nas zestawienie faktów i> dokumentów, 
omawiających perfidną, i  obłudną grę  Niemców przy tej> wymianie.

« Powierzchownie wszystko —  z nie 
Smacznymi wyjątkami ze strony sa~ 
•mego: społeczeństwa niemieckiego — 
odbywało się lojalnie. Polska orga­
nizacja: „Towarzystwo. Pomocy Dzie 
otom i  Młodzieży w  Niemczech** i 
niemiecka „Reiohszcntrale Łanden- 
laufenthalt filc Stadtkindcr** w  Po­
znaniu i Katowicach ustalały kon­
tyngent mających wyjechać na ferie 

'dziecię czas trwania tych; ferii* i  
szczegóły techniczne. Werbowanie* 
dzieci na wyjazd pozostawiano orga 
hizacji narodowościowej. I  od tego 
momentu-

rozpoczynał się dramat
Jak długo sprawa była* załatwia- 

,na- przez czynnik# ogólno- - państwo­
we, te okazywały na zewnątrz zu­
pełne zrozumienie i; życzliwość dla 
Polaków, pozostawiając pole dkiała- 
►nia Władkom regionalnym, a- te* db- 
:piero starały się obrzydzić początko­
w o  i* odstraszyć; a> w  końcu zupeł­
n ie  uniemożliwić dzieciom polskim 
z Rzeszy wyjazd do Polski;

Starano się więc bacz 
ną obserwacją policyjną 
ostcaszyć przywódców' 
polskości w  Niemczech', 
propagujących* wśród 
Polaków w  Rzeszy myśl 

m in u t o  w ys*an*& dzieci do* Pol- 
skL Tajne akta* prezy­

denta policji w  Opolu mówią* imin. 
’o v takich przywódcach (Polenfueh- 
;rer)V Gatzck, K linik i Dziergowic, 
lArka Bożek, Markowie i Zajonc z 
Tworkau. (Dbk.- „T ref PólfzeipraeslP 
•dent Landespolizeistelle Opelln, den 
15* Juni 1.931’ I  A. 1. N r 4511^31). 
i Sporządzano każdorazowo pedan­
tycznie dokładne spisy dzieci wyjeż­
dżających-, a pedanteria* ta* przybie­
gała aż śmieszne rozmiary, kiedy to

stwierdzano godzinę wyjazdu i po­
wrotu tych dzieci, za zaznaczeniem 
nawet, że pociąg opóźnił' się o 2 mi- 
nuty(!). Prowadzona statystyki', 
gdzie i jakie grupy dzieci' były 
rozmieszczane na feriach w  PblSce, 
co robiły 1 jak się bawiły, a nawet 
zbierano nazwiska kierowników 
tych grup. (Dok. Polizęipraesident in 
Oppęln 19.V II. 1931 I. A. I. Nr 
7120/31).

A le myliłby się* ten, kto- chciałby 
tłumaczyć to nagłe zainteresowanie 
troskliwością o młodzież. Tajna in­
strukcja dla nauczycieli mówi o obo­
wiązku nieznacznego- (unauff aelling) 
wypytywania* dzieci- o-- ich wrażenia 
i uwagi na temat pobytu- w  Polsce, 
które skrzętnie notowano i  przesy­
łano' do prezydium' policji —  zwykła 
robota1 szpiclów (Dok.. Regierung; 
Abtcilung fur Kirehen und Schul- 
wesen IX A  3. E  3. N r  403' p. 
19.VIII.1931).

Graf von Matuschka 
kontroluje pamiętniki

Pociąg1 
spóźnił 
się o 2

Pod pozorem wzbudzonego, zainte­
resowania przeglądano listy i  pa­
miętniki tych dzieci, wypożyczano 
je na „chwileczkę**, aby- przesłać do

policji w  celu zrobienia odpisów, a 
bardzo często nie oddawano tego z 
powrotem, tłumacząc, że książka, 
list. lub' pamiętnik... zaginęły.

Procederem, tym zajmowali; się 
nie tylko niżsi funkcjonariusze, nie 
nawet Hera* Oborregiemingsrat Grat 
von Mhtusclika potrafił' zabrać 11 -let 
niej dziewczynce je j pamiętnik z 
wpinanymi pieśniami- polskimi; (Dok., 
OłP;. III . M. 997; 24.X. 1932).

Ten' sam Herr G raf von Matuschr 
lcai sitarzy się w  jednym* ze sprawom 
zdań, że' dziecii po powrocie- z Polski 
władają* dużo lepiej językiem; pol­
skim, niż* przed wyjazdem; podczas; 
gdy. (w  tłumaczeniu; dosłownym) 
narodowo - polityczna praca na Gór 
nym Śląsku ma na celu przyzwyczai 
jenie dzieci: do języka- niemieckiego, 
jako języka powszechnie używanego 
(Umgangssprache); (Dok. Der. Ober- 
praesi*dent? der Provinz* Oberchlesien, 
an> dem Hbrrn. Efeuss, Minister des 
Innem* 22:VII.1938).

Skrzętnie notowano każdy objaw 
niezadowolenia ze strony dżieei (co 
przy taft dużej ilości* przeważnie 
ponad 5:000, a nawet do 12:000’ mo­
gło się zderzyć)', aby przez odpowied*

, nie oczerniające artykuły prasowe 
(np. „Oberschlesische Volksstimme 
z 91VITI.1931) zniechęcić ludność' poi 
ską db wysyłania dzieci Jju  Polski*. 
Wywołało to wprawdzie.^reakcję ze 
strony zainteresowanych Polaków; 
którzy przez rezolucje na zebraniach 
protestowali przeciw tym artykułbra 
—  (Dokr. Oberpraesident Landespoli1-  
zeistelle. Oppeln I  A. 1 N r 712* 
OW/31), (w  1931 i 32* było to je­
szcze możliwe) a le nikt nie mógł 
zmusić tego pisma db sprostowania 
treści oszczerczego artykułu.

Powyższe metody —  to* metody 
Niemiec demokratycznych, przedhit-

lerowskich, które ustąpiły bardziej 
„celowym" metodom.

Zadawano rodzicom - Polakom 
pytanie; czy nie ozu ją się na tyle 
Niemcami;, że wysyłają swe dzieci 
do Polski? Jak należało odpowie­
dzieć? (;,Nowiny Codzienne" Nr 135 
z dn. 17.VI.1934).

Mnożą się; szykany V/ 
stosunku do- rodziców;, 
dzieci i młodzieży wy** 
jeżdżającyoh na ferie, do- 
Polski; Nip* zwalnianie 
z pracy., pobicia*- w yzw i­
ska w. rodzaju znanego* 
nam dobrze: „Ih r pol- 

nischo Schweinc" o* czym donosi o- 
polsftu* gazeta w  języku polskim 
„Nowiny/ Codzienno" z dnu 9.V II 
1983! r, N » 144.

Gdy i to ńie pomogłb, zaczęto- 
dżieci polfekie, zapisane już na wy* 
ijhzd db* Polski przemocą* wysyłać do* 
Bawarii. Nb protest „Związku Pola- 
ików w  Niemczech" zaprzestano 
! chwilowo stosowania tego procede- 
Iru, gdyż- był to właśnie okres flirtu 
polsko -  niemieckiego* 1934 r. Każdy 
dalszy krok przynosi coś nowego. >

Rozporządzeniem* z dn. 20* marca- 
1935 r. N r V I  g 586/35 minister 

•spraw wewnętrznych Rzeszy naka­
zuje, aby dzieci; które spędzały fe­
rie letnie w  poprzednim roku w  P o l 
sce, w  bieżącym roku były bezwględ 
Inie wysyłane do miejscowości nie­
mieckich w  celu zneutralizowania 
wrażeń z Polski —  jeżeli były w

[Polsce w  górach —  wysyłać je  w» 
góry niemieckie, jeżeli nad morzem
—  to- nad. morze* it.p. W 19.86 roku 
zanotowano fakt, kiedy rodzice pol­
scy, nie chcąc wysyłać dzieci na fe­
rie w  głąb Rzeszy twierdzili; że nie 
mają, ubrań i pieniędzy. Otrzymali 
wszystko bezpłatnie,, a dzieci, mimo 
że zapisane na wyjazd do Polski, 
przemocą zabrano na ferie do Rze­
szy. (Donosi o tym „Polska Zachod­
nia" Nr. 187 z dn; 11.V II.1936);

Rok 1937 przynosi oprócz zwy­
kłych i: normalnych; już szykan- ta­
ki fakt charakterystyczny.: otoi na 
kopalni Szombierki- (Schomberk) 
zwołano rodziców, którzy zgłosili 
swe dzieci; na wyjazd do Polski i 
wymówiono, pracę całej tej grupie 
(I.K.C. N r 205 z dii; 26.7.1937). Nale­
ż y  zaznaczyć, żć głosy prasy polskiej 
tak- w  Polsce, jak i w  Niemczech
—  były skrzętnie zbierane, a  jeśli 
znalazły się nieścisłości, przedstawia 
no zaraz niemiecki punkt widzenia. 
Wybrano wycinki omawiające fakty, 
co do których nie bylb w  aktach żad 
nych wątpliwości.

Są to tylko znikome fragmenty 
stałej; walki1 autochtonów o polskość 
i to w  okresie przed’ objęciem, wła­
dzy przez Hitlera, dla wskazania, 
że i przed Hitlerem nie było Po­
lakom w  Rzeszy za dobrze.

Opracował' na podstawie *niemiecHi 
kich aktów „ściśle tajnych”

TADEUSZ BRATUS

Czeskie biuro żeglugi
powstało w  Szczecinie

; YP Szczecinie Czesi rozpoczęli pra­
lce związane z otwarciem oddziału 
[własnego towarzystwa żeglugi na

ROZMAWIAMY Z*CZYT£LHIKAMł

Proszę przeczytać 
ten list

Dziecko głodne bo biedne —  ton 
rzecz niewymownie smutna. A le 
.dziecko; które pochwyciła już w  swe- 
Szpony gruźlica; bo zbyt długo było- 
głodne —  to zbrodnia, przeciw ży­
ciu, zbrodnia przeciwko której- bun­
tuje się w  duszy wszystko co jest w  
■nas z człowieczeństwa. Trudno to 
przemilczeć i  przejść obojętnie koło. 
tego faktu.

„Jestem wdową, repatrlantką. z 
STarnopolszczyzny, gdzie Ukraińcy 
zamordowali m i męża. Pracuję jako 
ćtozorczynl przy ul. Cieszyńskiej 34, 
.zarabiając 1.200 zł miesięcznie, a 
mam troje małych dzieci. Najstar­
s zy  8-letni Zbyszek z tej biedy za­
chorował na płuca i  biega stale bo- 
soi Z domu wychodzi tylko wtedy, 
kiedy ja  zdejmę buty i  mogę mu- po­
życzyć. Do szkoły nie- mogę go po­
syłać, choć jest zapisany. Z  Poradni 
Przeciwgruźliczej przy ul. Ukrytej! 

- skierowano go do sanatorium, ale 
żądają wyprawki: poduszki, kołdry, 
pościeli i ubrania, a ja  tego nie mo­
gę kupić. Zaraża więc młodsze ro­
dzeństwo.’ Drugi z rzędu Wiesio, li­
czący 3 lata, waży 10 kg. Co robić, 
'żeby ratować moje dzieci?11

Józefa Semenrak.

Sprawdziliśmy wiarygodność tego 
listu-. Szare twarze matki i dzieci tra 
igicznie potwierdzają bezsporny fakt 
nędzy. Zbyszka może uratować sa­
natorium i forsowne odżywianie. 
Opieką Społeczna przyznała mu swe 
terek, ale nogi ma nadal bose i sine 
z. zimna.

Czy nie znalazła by się intratniej- 
aza praca dla nu Iki. żeby Zbyszka 
"wysłać dó sanatorium? Czy i dwoje 
młodszych nie można' by trochę do­
żywić. żeby dziecko 3-letnie nie-wa- 
żyio tyle, co roczne?

Reportaż „Sxbwa Polskiego*4 z kliniki psychiatrycznej

 ̂̂  S ̂  f fi 3 fi Hi ̂  j fi fi 1 ̂
W ielkie drzwi bez klamki. To. dro­

biazg wprawdzie j lecz posiada jak 
że ogromną, wymowę.’ Tam, po tamtej, 
stronie drzwi pozostawiam realność 
dnia powszedniego i wchodzę db krai­
ny niezbadanych jeszcze tajemnic me 
dycyny. Oto klinika-- psychiatryczna: 
Unlwersytetu~ Wrocławskiego:- pozy, ul. 
Kraszewski ego. Zdaję sobie sprawy 
ee czekają mnie poważne zadania. 
Wszystkie', bowiem ostatnie reportaże; 
z zakładów dla* umysłowa chorych,, u- 
mieszczane za/̂ ówmo w prasie codzien 
jnej jak. i< w. tygodnikach-, pofekd. św.iat. 
[lekarski potępił..
’ — Człowiek psychicznie chory nie 
może być /źródłem taniej i niewy­
brednej sensacji- — tłumaczy mi kie- 
irowniik klinika prof. Demian-o-ws&r 
„Słowo Polskie" pragnie- więc- n*ie- za 
wieść zauwańia i  z góry przeprasza 
^ytelnćków, że reportaż nie będzie 
zawierał żadnych pikantnych szczegó 
lików ani danych osobistych o przeby 
.wających tutaj cho-rych. Nigdzie ta­
jemnie* lekarska, nie powinna być bar 
.dziej przestrzegana, niż właśnie w kii 
lnice psychiatrycznej. Przecież dzisiaj 
bzy pacjent- po upływie pewnego eza- 
jsar wróci do społeczeństwa ii wrócić 
jmusi bez kompromitującej go- w o- 
jczaoh laików etykietka choroby urny 
jsłowej. -

Wczoraj a dziś
Z najd/uję srję w  penzosteonmej)- sali 

- zabiegowej na oddziale: II. Uprzej, 
ma siostrzyczka, otula mnie- w długi, 
biały płaszcz lekatrśki. Tylko w tym 
[stroju mogę się pokazać na sali oho- 
Jrych. Nikt nie jest bardziej wrażliwy 
Ina Widok ciekawych gości, jak właś­
nie ci ludzie ,yz pałacu połamanych 
■dusz".

— Nie jesteśmy zwierzętami w cyr­
ku — oto protestujący okrzyk, jakim 
[nieraz witają., natręta.
| Zgrzytnęły wielki^ drzwi bez klam- 
jfci, otwierane kluczem. Wchodzimy 

salę dla ciężko cho-rych tak ztwa- 
ńyćh ,,szalowy eh". Tutaj przebywają 
kobiety cierpiące na schizofrenię (roz 
dwojenie jaźni); Są między nami cho 
re zupełnie obojętne na swe otocze­
nie. Leżą: na łóżkach niby nieczułe 
•kłody, me mówią ani słowa, nie chcą 
przyjmować pożywienia, a lekarz zu­
pełnie nie może z nimi nawiązać kon 
taktu. Potrafią-czasami całe godziny, 
ba, nawet całe dnie spędzać w  ostu 
pieniu, nie araieniająe poaycji. Są to 
siany katałe^iyocsie.

Inne chore — przeciwnie, odradzają 
wybitne podniecenie (stan maniakal- 
'ny). Bez. przerwy mówią, przeskaku­

jąc z tematu na temat. 1 bardzo często, 
dostają; ataków.

Gdzie należy szukać źródła tej ’ cho­
roby? Tę tajerńfladozą zaigadkę na ''róż 
no stara się wydrzeć przyrodzie nowo 
czesny świat leikamskd. Wiadomo- tyl­
ko; że istnieją! pewne- skłonności ro­
dzinne, które dziedziczy się.. Do> nie­
dawna. medycyna była. bezradna wo­
bec śobizofrenii i schiaofredlk skaza-, 
ny był- na marną- wegetację- na margi'. 
i nesie życia. Obecnie świat lekarski, 
zrobił wiełk-1. krok. naprzód i  obo ci, 
do- niedawna nie uleczalnie chorzy, 
mają wszelkie sczanse wyzdrowienia i 
powrotu. do społeczeństwa jako. nor­
malne i pożyteczne jednostki.

Jak UJ bajce

0; d  końca noku 19® cierpienia* sohi 
J * żofremcane leczy się w Polsce z 

bardzo pomyślnymi rezruł tatami tŁw.. 
metodą, wstrząsową. Na. czym polega 
ta metoda-.. Pand doktor wygłasza, przy 
śpiesziony .wykład, przeznaczony spe­
cjalnie dla uszów laika*. Historia tej 
terapią brzana nzeozywiście' jak zaeza 
•rowania bajka: z: „Tysiąca' i  Jednej Nb- 
cy“ ..
’ Oto jtuż w średoui-owi e-czu, w tych 
ponurych czasach, gdy chorych umy­
słowo trzymano zakutych w Łańcu­
chach jako „opętanych przez czarta",, 
zrobiono niesłychanie ważne sposbrze 
zenie; ża chorzy, cierpiący jedhoeześ 
niie na epilepsję — po ataku, dóznawa. 
li. pewnego uspokojenia■ Nowoczesna 
medycyna próbuje więc leczyć *ohir 
zofrenię- wstrząsami mózgowymi,, szbu 
cznie wywołanymi, przy których pow 
stają objawy drgawek epileptycz­
nych.

Poświęćmy meto uwagi aparatowi 
elektryczni emu, jedynemu we- Wrocła 
wiu, który służy . właśnie do terapii 
wstrząso-wej. Jest to tow. konwuisa- 
tor. Zbudowany jest bardzo prosto i 
z wyglądu: zewnętrznego przypomina 
on nowoczesny apart do trwałej on­
dulacji.

Zabiegi rozpoczynają się. Właśnie 
pielęgniarki wprowadzają ha salę za 
biegową młodą 18-latnią schi-aofreni- 
oakę. Oho-ra zdradza objawy najwyż­
szego podniecenia. Krzyczy głókw) i 
wyrywa się z rąk pielęgniarek. Sześć 
kobiet z wielkim trudem układa ją na< 
łóżku. Jedna z pielęgniarek perzygoto 
wuje chorą do zabiegu, druga, przy­
kłada aparaturę do głowy, 1 już włą­
cza się prąd. Zabieg trwa zaledwie 
kilka sekund. C-ho-rą wsbrząs-ają di-gaiw 
k i epileptyczne, które po chw-iili, ustę 
poją. Teraz chora, przeniesiona na 
siwo łóżko, spać będzie kalka godzin.

Gdy się zibudzi  ̂ ńie* pamięta o niczym 
i v/łaanie w tej błogosławionej/niepa­
mięci;. —  nękany najróżhorod^ 
niej-szyimi widziadłami i  maniakami 
umysł, znajduje ukojenie. Trzeba pod 
kreślić', że nabieg wstrząsowy jest zu­
pełnie- bezbolesny.

— Czy Icuracja wstrząsowa daje e- 
fektywne rezultaty?

— Proszę tyjlko poipa.trzeć- — mówi 
pani- doktor. —  Tę „chorą przywiezio­
no. do nas- przed' 6 tygodniami w sta 
nie' kompletnej- depresji. A- jak oto- 
wygląda po 12 zabiegach. Na salę 
wchodzi uśmiechnięta- osoba o ujmują 
cej powierzchowności. Wciągnięta, w 
umiejętny sposób przez lekarkę do roz 
mowy, wykazuje żywy i bystry u- 
mysł. Gdybym ją spotkała na innym 
terenie,, nie przypuszczałabym, nigdy, 
że kiedykolwiek cierpiała na zaburzę 
nia psychiczne.

[ Odrze. Placówka ta pod nazwą „Ce- 
skoslovenske PIavebni Oderska Ak- 

[cjova Spolecnost" rozpocznie pracę 
już w  najbliższych tygodniach.

Stałą siedzibą czeskiego towarzy­
stwa żeglugi na Odrze- jest Ostrawa. 
Przerzucenie barek: czeskich nastąpi 
[skoro tylko * pozwolą na to warunki 
atmosferyczne;, 'kilkadziesiąt jedno­
stek czeskich, o łącznym tonażu o- 
koła 30;G00 ton. będzie kursowało po­
między Szczecinem i Koźlem. Mniej­
sze jednostki będą docierały nawet 
do. Raciborza. Barki czeskie będą- za­
bierały ze Szczecina szwedzką rudę 
dla przemysłu czeskiego, natomiast 
v/ dół rzeki będą woziły polski wę­
giel.

Ponieważ ze Śląska do Szczecina 
podróż wodą trwa przeciętnie oko­
ło 15— 20 dni, oblicza się, te barki 
czeskić będą mogły wykonać rocznie 
(w  zależności od stanu wody- na 
Odrze i okresu zalodzenia) 6 —  9 
kursów ze Śląska w  dół rzeki i z po-? 
wrotem na Śląsk.

Metoda insulinowa
I I  a  oddżiale piątym jastem' świad- 
■8 kiem takich samych, zabiegów 
wstrząsowych,, wj^wołamyioh przez in­
sulinę. Przy terapii ihsuliinbwej cho­
rzy oitrzymu-ją na czczo zastrzyki, in­
suliny, po których następują- znane 
już nam drgawki epileptyczne, a po­
tem. długotrwały, spokojny sen. Ze 
snu- takiego chory nie może obudzić 
się sam: i przerywa_się go przez wpro­
wadzenie sondą do żołądka 20 gr cu­
kru w  postaci syropu.

Metodą insulinową leczy się wyłącz 
nie cierpienia rozdwojenia jaźni, pod 
czas gdy elektryczna terapia wstrząso 
wa- obejamrje również niektóre -'yjąt- 
k-owo uporczywe objawy nerwicy (hi 
sfcerfi). Inne, lżejsze choroby zaburzeń 
psychicznych jak neurastenię, hipo- 
ohondnię, lżejszą histerię, psychopa­
tię- (zboczenia psychiczne) — lekarz le 
czy psychoterapią,

Nie lada zadanie czeka lekarza p?y 
ohiatrę. Oto musi dotrzeć do przyczy­
ny zaburzeń, i odtworzyć zniszczony 
światopogląd chorego. Dlatego do każ 
dego wypadku lekarz podchodzi Łn-dy 
widualnie, stosując metody sugestii, 
hypnozy lub psychoanalizy.

Po wielogodzinnym pobycie opusz­
czam wreszcie klinikę psychiatryczną. 
Razem ze mną wychodzi po przebytej 
kuracji wstrząsowej pewna młoda pa 
cjenitka, nazwijmy ją np. panna Bar­
bara Z. Już zatrzasnęły się za nami 
wielkie drzwi bez Ida-mki. Wiosenne 
niebo lśni szafirem nad Wrocławiem. 
Panna- Basia idzie, uśmiechnięta ulicą.

Teraz czeka na -nią prawdziwe, peł­
nowartościowe życie,

J3. M. HOPJFMANOWĄ

INW AZJA DOLARA

Do Europy zachodniej przybywają 
amerykańscy magnaci dolarowi, któ­
rzy za bezcen wykupują wielkie 
kompleksy przemysłowe, korzysta­
jąc z dewaluacji walut zachodnio - 
europejskich. Zakłady Citroena we 
Francji opanowuje Ford. Na zdję­
ciu Henry Ford młodszy, który przy 
był do Europy wraz z e ; swą żoną 
na pokładzie statku „Queen Mary”,
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Kommandoiueg
Dostałem adres: Wrocław, Kom- 

mandoweg. I  z miejsca się ziry­
towałem: jak można po niemiec­
ka wypisywać nazwę ulicy!

Winowajca nie stropił się zgo­
ła:

—  Co mam począć? Na mojej 
ulicy wisi tylko tabliczka z na­
pisem Kommandoweg. Polskiej 
tabliczki nie ma. I  nie wiem, czy 
jest polska nazwa. A le nawet 
gdyby była, to by każdego my­
liła, skoro nie ma polskiej tabli­
czki orientacyjnej. I  —  wstyd 
Mi to przyznać —  niemiecka 
spełnia jednak jakąś rolę, bo po­
zwala trafić.

Straż Ogniowa z wielkimi dra 
binarni wspina się na wysokość 
czterech pięter i zamalowuje na 
pisy niemieckie po '^awnych fir­
mach. Wydaje się książeczki ze 
spisem ulic Wrocławia, a tabli­
czka „Kommandoweg** wisi so­
bie dalej spokojnie i polski mie­
szkaniec tej ulicy musi rozsyłać 
niemiecką nazwę swego adresu 
do Warszawy i Krakowa oraz in 
formować po niemiecku swoich 
wrocławskich znajomych.

Już w  1945 roku wisiały ta­
bliczki we Wrocławiu z polski­
mi nazwami ulic. A le  dziwny 
brak systematyczności, a może 
po prostu niedbalstwo sprawia­
ją, że jeszcze w roku 1948 musi­
my notować takie anomalie...

SUŁEK
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Wrocław przed
Inż. Ptaszycki o zadaniach miasta

alarmem
w związku z Wystawą

Dyrektor Regionalnego Biura Pla­
nowania Przestrzennego inż. Pta­
szycki wygłosił w  sali kina „Odra** 

I prelekcję o odbudowie i przebudo­
wie Wrocławia. Odczyt był ilustro­
wany przeźroczami, przedstawiają­
cymi fragmenty prac prowadzonych 
na terenie miasta.

i Rzeczą najważniejszą jest kwestia 
I zorganizowania . życia w  mieście. 
Wrocław liczy obecnie około 300.000 
mieszkańców. Jest to warsztat pra­
cy 86.000 pracowników, należących 
do Związków Zawodowych. Wroc­
ław stał się poważnym ośrodkiem 
naukowym o czterech wyższych u- 
czelniach, liczących łącznie 186 ka­
tedr.

Zadaniem planowania przestrzen­
nego jest takie zorganizowanie ży­
cia w  mieście, by każdy pracownik 
łatwo mógł dostać się do miejsca 
pracy, posiadał odpowiednie warun­
ki. mieszkaniowe, mógł szybko i spra 

I wnie poczynić zakupy czy załatwić 
swe sprawy w  urzędach.

Notatnik wrocławski
, ...Alkohol wrogiem rodziny. Z roz ; 
i^orządzeroi-a MinristensWa Zdrowia na 
ttworcach kolejowych i autobusowych I 
wywieszono plakaty propagandowe : 
Komitetu Akcji Zwalczania Alkoholi 
zsmu.
- ...Punkt Informacyjny Ligi Kobiet 

ulokował się w kiosku przy wejściu 
do hali Dworca Głównego.
• ...W Palmową Niedzielę. — urzędy 
(pocztowe będą czynne w godzina eh 
£d 9 dc 11

.. Dyrektor departamentu Kalita ■ z 
'ramienia Ministerstwa Przemysłu 
llandiLu omawiał we Wrocławiu pro­
blemy Wystawy z prezydentem m‘a~ 
9ja oraz aa specjalnej konferencji \y 
dyrekcji; Wystawy,, gdz^e referat wy 
głosił inż. ardh. Ptaszyński.

...Roboty wiosenne w jgrodkp bę- 
tł-l przedmiotem czwartkowego wykla 
du na terenii-e ogrodu „Karłowice” . 
Wykład zacznie się o godz. 17. Urzą­
dzany jest staraniem Związku Towa 
•rzystwa Ogródków Działkowych.

. .Urocz5 stą akademię urządza jut­
ro o gcd?. 15.30 w sali Teatru Pań, 
stwcwego — Towarzystwo Przyjaźni 
Poisko — Czechosłowackiej. Aka.de 
m a odbędzie się z okazji pierw r.ej' 
rocznicy podpisania układu przyjaźni 
i wza-‘i.mneij pomocy między Polską 
a CzętKcSlowacją.
' ...O delegowanie pocztów sztanda­
rowych na jutrzejszą akademię T-wa 
Przyjaźni Polsko — . Czeohosłowadcloj'

— proszone są Związki Zawodowe z 
terenu Wrocławia.

...Komitet Odbudowy Warszawy — 
urządza swe zebranie we czwartak, o 
godz. 17-ej w sali nr. 218 Zarządu 
Miejskiego (ul. G.' Zapolskiej).

...W okresie długich rubryk z ogło 
szeniami „skradziono” lub „zgubiono”
— godnym podkreślenia jest fakt że 
właścicielowi składu mąki przy ul. 
Stalina 91, p. St~. Guźdzćołoiwi — od 
niesiono portfel z ważnymi dokumen 
tamii oraz 11.000 zł. gotówką. Znalaz- 
czynią jest p. Stefania Kuźniarska 
(ul. Witolda 72).

...Opera. Robotnicza przy OKZZ roz 
poęzyna próby do opery St. Monlusz 
ki „Flis” . Nowe zgłoszenia kandyda 
tów do opery . przyjmuje sekretariat 
w  godzinach 10 — 13 w gmachu — 
OKZZ, pokój 20..

...„Pani Prezes owa” — dn. 11 mar 
ca b. r. będzie wystawiona tylko dla 
Związku Metalowców. Baloty sprze­
daje Związek w gmachu OKZZ (po­
kój 320).

...Nowe karty pocztowe z podobiz­
nami sławnych Polaków ukazały się 
na rynku. Karty wydało Ministerstwo 
Poczty.

...Ofiarę 5.000 zl„ na sieroty po więź 
niach politycznych złożyli szefowie i 
personel cukierni Akademickiej pnzy 
ul. Nowowiejsłciej, zamiast łcwia-tó w 
na trumnę ś. p. Jerzego Jastrzębskie 
■go, pracownika tej cukierni.

Inż. Ptaszycki podkreślił dalej ko­
nieczność jak najszybszego usunię­
cia gruzów —  przynajmniej z tych 
dzielnic, przez które przebiegają naj 
ważniejsze szlaki komunikacyjne. 
Dziecko musi iść do szkoły ulicą za­
drzewioną, pozbawioną gruzów. W i­
dok ruin wpływa fatalnie na ksztal 
towanie się psychiki dziecięcej, gdyż 
oko przywyka do zniekształceń i  de 
formacji.

Odgruzowywanie jest też jedną ze 
wstępnych prac przy porządkowaniu 
miasta na okres'Wystawy. 90 dni 
Wystawy będzie miało decydujące 
znaczenie dla przyszłości miasta. Set 
ki tysięcy przyjezdnych wyrobi so­
bie w tym okresie opinię o mieście. 
Dlatego też —  rzuca inż. Ptaszycki 
bardzo słuszną tezę: całe miasto ma 
być wystawą naszej pracy, naszych 
dokonań, zwierciadłem tego, jak zor 
ganizowaliśmy sobie tu życie. Każ­
dy sklep, spółdzielnia, warsztat rze­
mieślniczy, urząd —  ma być wysta­
wą, pokazując, jak zorganizowaliś­
my tu handel, rzemiosło czy spół­
dzielczość. Każda szkoła i każdy 
szpital ma być wystawą naszej pra­
cy codziennej we Wrocławiu. Dlate­
go też odbywają się konferencje z 
kupcami i rzemieślnikami poszcze­
gólnych głównych arterii komunika­
cyjnych miasta, by przygotować się 
odpowiednio do wielkich dni Wroc­
ławia.

Prelekcja inż. Ptaszyckiego była 
niezmiernie interesująca. Twórca 
w izji przyszłego Wrocławia jest czło 
wiekiem wielkiego entuzjazmu i 
wielkiej pracy. Widać, że drży nie­
mal o los swej wizji. Czy zdoła prze 
łamać te wszystkie trudności, które 
stają na przeszkodzie w  realizacji 
planów?

KOMUNIKATY
i PROGRAMY

Teatrp
Ot* ER A DOLNOŚLĄSKA — wtorek 

9 b. m., gedz. 19-ta „Wesele Figara".
TEATR POPULARNY — wtoreS, 

9 b. m., godz. 19-ta — „Pani Preze 
sowa" — przedstawienie zamknięte 
dia świata pracy.

Niestety, nie wielu wrocławian 
przybyło na ten odczyt. Naszym zda 
niem dziś, gdy problem przygotowa 
nia miasta do Wystawy pasjonuje 
każdego Dolnoślązaka, powinno' się 
taką prelekcję powtórzyć w Hali Lu 
dowej o przyzwoitej porze — i za­
prosić na nią dziesiątki tysięcy mie­
szkańców naszego miasta. Czas dep 
cze nam po piętach. Należy rzucić 
już hasło;. „Ogłaszamy alarm dla 
miasta Wrocławia” . I pracować w 
tempie przyśpieszonym. Dr.i z  ka­
lendarza ubywa. 1-go lipca za pa­
sem. (zg)

WYSTAWA GRAFIKÓW POZNAŃ 
SKlCH — ul. O filar Oświęcimskich.

Kina
„SLĄSK”  — ul. Świerczewskiego

— (ang.) — „Na tropie zbrodni” . 
..WARSZAWA” — ul. Fredry 16 —

(rade.) — „Przysięga” .
„POLONIA” — ul. Żeromskiego 53 — 

(amer.) — „Triumf dra 0 ‘Co«ułora". 
„SCALA” — ul. Mikołaja 27 — 

(ang.) — „Pygmalion” .
„ODRA”  — ul. Kołłątaja 32 — (a-mer.)

— „Mężczyźni w. jej życiu”. 
„TĘ CZA”  — ul. Kościuszki 177 —

(amer.) — „Bohaterki Pacyfiku” . 
„FAMA” — Psóe Póle — (amer.) — 

„Curie Skłodowska” .

Nocne dpurn aptek
„Pod Bocianem” — Łokietka H .

„ „Łabędziem” — Pułaskiego 16.
* „ „Różą”  — Olszewskiego 76. 

„Mikołaja” — Mikołaje 46.

lOOO kobiet na sali teatru
Uroczysta akademia u; dn. międzynarodowego święta

(Jur) Dzień 8 marca jest między­
narodowym świętem kobiet. We 
Wrocławiu święto kobiet rozpoczę­
ło się już w  sobotę i w  niedzielę w 
świetlicach fabrycznych, gdzie przo 
downice pracy otrzymywały dyplo­
my. Liga Kobiet zorganizowała na. 
dzień 8 marca uroczystą akademię 
w  Teatrze Dolnośląskim. Przeszło 
1.000 kobiet wypelrfilo widownię 
tfpery.

Akademię zagaiła prezeska Ligi

Niesumienni
zbieracze złomu

(jh). Uprawnieni zbieracze złomu 
|H. Szurowski i  B. Węgierski przekre 
czaH swoje pełnomootnicfcwa, dokona 
jąć celem uzyskania złomu rozbija - 
nia maszyn i cięcia dźwigarów na te 
| renie ehwMowo nieczynnej cegielni 
i w PMczycech — zostali aresztowani.

Kabla nie brać do rąk!
Za kradzież -  sc*d doraźny

Kobiet, wojewodzina Barchaczowa, 
podkreślając doniosłe znaczenie 
swej organizacją w dziele odbudowy 
Polski i zasługi położone w  walce
0 nowego człowieka.. Z kolei prze­
mawiał przewodniczący WRN-u 
Grochalski i przewodniczący MRN-u 
Paszkę.

Referat okolicznościowy wygłosi­
ła przewodnicząca Zarządu Głów­
nego p. Płotnicka. „My kobiety -  
powiedziała prelegentka —  stoimy .
1 stać będziemy na straży wolnej, 
demokratycznej Polski Ludowej” .

Zebrane słuchaczki przerywały 
przemowy niemilknącymi oklaska­
mi i wiwatami na cześć Rządu Rze­
czypospolitej Polskiej.

Przewodniczący WRN-u Grochal­
ski udekorował w  imieniu Prezy­
denta Bieruta Srebrnymi Krzyżami 
Zasługi za pracę na polu społecznym 
kierowniczkę szkolenia zawodowe 
go bezrobotnych kobiet p. Małgo­
rzatę Dominiak i p. Marię Dobro­
wolską z Zarządu Wojewódzkiego 
Ligi Kobiet. Oprócz tego otrzyma­
ło Krzyże Zasługi 8 członkiń orga­
nizacji z  województwa wrocławskie 
go, a przeszło 40 przodowniczek w  
pracy społecznej otrzymało dyplo­
my uznania.

Na zakończenie akademii artyści 
Teatru Dolnośląskiego wystawili 
sztukę pt. „Artyści". ‘

najmniej na lat trzy. Jeśli kradzież 
obejmie kable czynne, winowajcy' 
będą przekazywani do dyspozycji 
Sądu Wojskowego.

Również kupowanie kabli będzie 
karane, a kupione kable ulegną kon­
fiskacie.

W związku z powyższym areszto­
wano pod zarzutem paserstwa ma­
gazyniera Składnicy Odpadków 
przy ul. Traugutta 53. W magazy­
nie tym znaleziono kable wycięte z 
przewodów telefonicznych na Krzy­
kach.

Książeczka zażaleń

T r u m u j u g  uu n iew .n u n e

Prokuratura Sądu Okręgowego 
we Wrocławiu zastosowała surowe 
środki przeciwko powtarzającym się 
nieustannie kradzieżom kabli elek­
trycznych.

Najwięcej szkody, jak się okaza­
ło, wyrządzali zbieracze odpadków, 
którzy wycinali kable, aby uzyskać 
dochód ze sprzedaży miedzi i  oło­
wiu. Skutek tego bezceremonialnego 
szabrowniotwa był taki, że niektóre 
dzielnice miasta i Polskie Radio, od­
cinano sporadycznie od światła i te­
lefonu.

Obecnie każdym, u kogo znajdzie 
się kawałek kabla, zaopiekuje się 
Prokuratura. Podejrzani o kradzież 
kabla staną przed sądem doraźnym 
z perspektywą kary więzienia przy-

Zebranie Totuarzgstaja 
Polsko-Węgierskiego 

Dziś w  sali „Klubowej” ul. Sw. 
Doroty odbędzie się o godz. 18 ze­
branie członków Towarzystwa Pol­
sko - Węgierskiego w  'sprawie ob­
chodu stulecia Wiosny Ludów ńa 
Węgrzech w dniu 15 marca.

Od kilku dni tramwaj Nr 1 nie 
kursuje ul. Nowowiejską, gdyż na 
fogu ul. Stalina i Nowowiejskiej wa 
»ą dom, co spowodowało zamknięcie 
tego odcinka dla ruchu motorowego. 
Jedynka jedzie trasą 9-tki na Sę­
polno przez Zalesie, natomiast po­
wrotna droga tramwaju jest stale 
„wielką niewiadomą”, gdyż każdy 
wóz idzie innym szlakiem. Na py­
tanie postawione konduktorowi 
przez pasażerów: — Którymi ulica­
mi pójdzie wóz? —  słyszy się zwyk­
le krótką odpowiedź: — Nie wiem.

W poniedziałek w  godzinach ran­
nych w tramwaju powracającym z 
Zalesia konduktor ogłosił na placu 
Grunwaldzkim: — Jedziemy do Ryn 
ku! Pasażerowie, którzy mogli prze 
siąść się na 12-kę, pozostali w  wo­
zie, tymczasem tramwaj najspokoj­
niej skręcił w  ul. Krasińskiego i za­
trzymał się kolo poczty. Publiczność, 
urągając konduktorowi wysiadła, 

e rzucając się do 5-tki.
Nie była to wina konduktora, któ 

’.rego motorniczy wprowadził w  błąd, 
. ale nie świadczy to pochlebnie o or­

ganizacji planu kursowania tram­
wajów, zmuszonych do zmiany swej 
normalnej trasy. Po co naraża się i 
publiczność na zawód i stratę czasu, 
tym przykrzejszą, że ludzie o tej po 
rze śpieszą do pracy. Można prze­
cież z góry ustalić którędy jedynka 
ma kursować i podobne nieporozu­
mienia nie będą się zdarzały. Oszczę 
dzi to dyrekcji tramwajów wielu 
nieprzyjemnych epitetów, a pasaże­
rom przykrego uczucia, że się ich 
lekceważy.

S p o - c e b & n  p o  W .y > z / ta w iu

Synteza jednej niedzieli
20 lat. Czy nie przyjmują 40-letnich 
ochotników do „Służby Polsce” ? Na­
strój był wspaniały. Generała Dani­
luk - Daniłowskiego oklaskiwano 
przez wiele minut.

A  potem ten niezapomniany mon­
taż słowno - muzyczny „Od Oki do 
Łaby” . Ależ wrocławianie! W na­
szym mieście czynne są trzy wielkie 
szkoły oficerskie! A  my prawie że 
nie znamy naszych podchorążaków! 
Po raz pierwszy słyszałem ten do­
skonały zespół Oficerskiej Szkoły 
Inżynierii. Szliśmy razem z nimi z 
pieśnią od Oki, przez Bug. Odrę nad 
Łabę. Młodzież słuchała z przeję­
ciem. Nawiązała się serdeczna nić 
sympatii między tymi „cywilami”  a 
pod chorą źa kam i.

Po południu złożyłem wizytę Gał­
czyńskiemu i Minkiewiczowi. Byli 
wzruszeni publicznością wrocław­
ską. Takiego audytorium nie ma 
chyba w Polsce. Byliśmy w tym 
dniu dumni z Wrocławia.

Ogółem imprez, zjazdów, poświę­
ceń było piętnaście^ Martwicie się, 
że to za dużo — na jedną niedzie­
lę? Nie —  raczej cieszmy się z te­
go, bo świadczy to, że miasto pul­
suje życiem I że stało się centrunf 
kulturalnym naszej ,dzielnicy.

GROT.

Niedzielę, jako dzień odpoczynku, 
spędziłem bardzo pracowicie. Obu­
dziło mnie ranne pianie koguta. Już 
świtało. Zrywam się z łóżka, wsia­
dam na nocny tramwaj, aby o brza­
sku dnia zdążyć na odczyt inż. Pta­
szyckiego o Wrocławiu. Spotykam 
prelegenta przed bramą kina 

I „Odra” . Jest miły poranek. Ludzie 
przemykają ulicami, aby zdążyć na 
odczyt. Mieszkańcy Karłowic czy Sę­
polna musieli wstać o godzinie 6 ra­
no, by zdążyć na prelekcję, której 
termin naznaczono na 9-tą rano. W 

| niedzielę! Patrzyłem z podziwem na 
entuzjastów Wrocławia, którzy jed­
nak stawili się, by usłyszeć referat 

i na temat, który wszystkich pasjo­
nuje.

; Godzina 11. Sala kina „Odry”  wy- 
| pełnia się młodzieżą. Ulicą Kołłąta- 
j  ja maszerują ze śpiewem chłopcy, 
j  dziewczęta. Przed godziną rnyśleliś- 
I my o nich w  tej sali, gdy snuła się 
! przed nami wizja przyszłego Wroc- 
| tawia. Oni tu będą mieszkać. I 
| właśnie ich „Służba Polsce” przy- 
! czyni się do szybszego odbudowania 
I miasta.

Zebraliśmy się w  jednej sali — 
Zetwuemowcy, harcerze, omturow- 
cy, wiciowcy, młodzież demokratycz 
na. I w tych godzinach ubyło mi

Bez przymrozków
Mamy pierwsze od dłuższego 

czasu noce bez przymrozków: 
wczoraj najniższa temperatura 
przekraczała 3 stopnie ciepła. W 
dzień termometr podnosi się już 
do 13 stopni (onegdaj). Wczoraj 
wskazywał 12.

Mimo niewielkiego spadku ciś 
nienia, wczoraj wiieczorem roz­
pada! się deszcz.

Ponury obraz 
na Odrze
Uuiaga na zatrute ryby!

Potworny widok przedstawiała 
wczoraj Odra w  granicach Wroc­
ławia. Na rzece i wszystkich kana­
łach można było obserwować ol­
brzymią ilość martwych ryb, wy­
wróconych białymi brzuchami do 
góry.

Masowe zatrucie ryb w  Odrze spo 
wodowane jest odprowadzeniem do 
rzeki trujących ścieków z jakiejś 
fabryki. Straszliwe zniszczenie ry 
bostanu na przestrzeni wielu kilo­
metrów jest niepowetowaną stratą 
dla ogólnopaństwowej gospodarki 
rybnej.

Należy mieć nadzieję, że władze 
administracyjne i sądowe natych­
miast zainteresują się tą sprawą i 

i pociągną winnych do odpowiedział 
! ności, a jednocześnie spowodują, 
aby na przyszłość trujące ścieki od 
prowadzane były do rzeki nie po 
barbarzyńsku, ale w właściwy spo 
sób, '

r Trzeba też ze względów zdrowot­
nych przestrzec wrocławian przed 
nabywaniem zatrutej ryby.

Ś.fp. Julia Łopatyńska i PUflgwnycli
zmarła dtaia 6. 3. 1948 r. przeżywszy lat 03.

Pogrzeb odbędzie się dmie 10. 3. 1948 r. o godz. 3-ej ze szpitale 
P. C. K „ ul. Poniatowskiego na cmentarz św. Wawrzyńca, na któ 
ry zapraszają w sńintiku. pogrążeni ~
2076 MĄŻ, .'SYN, CÓRKA I WNUKI
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„SŁOWO POLSKIE” DZIECIOM
Psotny Bolko

t f  otłołtają ci się Basiu glimia 
■ uc gaanusaki i  miseczki na 
inńtca w kuchni? Wialnie po" 
iSbbrae misceziki 2 kolorowym 
inettwkieim znajdowały się na 
krannaiok przctouipelk wruclaw 
isifeiieih kolo ratusza na Rynku. 
Dy-tulo się to dawno, taik daw  
md, że nawet twoja baibcia i 
pteiadeio nie tyli jeszcze na 
flwiecic.

iWUedy właśnie panował na 
fitiapa  Ślęsko, książę z rodu

Bolka mignęła między Sflpaga- 
nami.

—  Jezu, Bolko*! ■— wrzasnęła 
ze strachu wielkim głosem pani 
Maciejowa i chciała czym prę- 
dzej ukryć- swój, towar. Za pół 
no, niestety: Już niedobry chla 
piec chwycił garnuszki i tłuki 
po kolei o kamienic na rynku. 
Po oliwiła z pięknego kramu pa 
ni Madejowej pozostały tylko 
skorupy.

Siedziała więc biedaczka nad 
nimi i płakała .gorzko. A psotny 
chłopak uciekał już ulicą Kuźni 
ozą śmiejąc się głośno.

Bardzo martwiła się księżna 
‘Anaia, że ma takiego niedobre

Na targ do Wrocławia

fk w łń w , Henryk H —  zwany 
Pobożnym. (13-ty wiek).

Cicho i  spokojnie płyuęły dni 
na żarniku piastowskim. Maiżon 
kn księcia —  Anna —  spędza- 
ła  długie godziny w kaplicy, 
matka jego św. Jadwiga Ślą 
ska, późniejsza przeorysza kia 
sztoru Cystersck w Trzebnicy, 
czytywała w swojej komnacie 
mądre i grube księgi, a tylko 
mały 'Bolko hałasował i psoc i 
oo niemiara.

Nie możecie sobie wyobra 
zić dzieci, co to był za nieznoś 
ny chłopiec! Br rizo lubił np. 
mały Bolko przychodzić na 

Rynek między kramy przeku­
pek. A cc się wtedy zaczyniło 
dziać, posłuchajcie tytko.

Oto gruba i czerwona na 
twarzy przekupka pani Macie 
jowa sprzedaje piękny malowa 
ny garnuszek jednej majstro 
wej z sąsiedniej ulicy Szew 
skiej. Pani majstrowa nosi sze 
roiką, długą kwiaciastą spodni 
eę i kręci z uznaniem głową, 
strojną w biały, sztywny oze 
piec. Owszem, garnuszek oodo 
ba .jej. się bardzo. W  sam raz 
dla jej malutkiej córeczki, któ 
ra nazywa się Barbarka j któ­
ra trzyma się spódnicy matczy 
uej.

Nagle jasnowłosa czupryna

R A D I O

SROE 10 marca 1948 r.
939 Muz. 9.00 Aud. dla szkół. 11.07 

Sygn. czasu i hejtibał. 12.04 Wi-adom. 
ł€.00* Przegląd prasy atol. 12.15 „Z 
■ańkrof. po br-aju". 12.25 Pog. film 
3i2j30 Koncert dla; mlodaieźy. 13.30 
Mufz. 13.40 Aod. Min. Oświaty. 14.00 
Befcites Mendelssohn — Sonata op. 53 
ma wiałoncaelę i  fortepian. 14.30 
wświeit jest piękny 1 ciekawy pog. 
14.50 Kom. i  muz. 14.57 Infamia bor 
•ad*ofonii Przewodowej. 15.00 Inf. 
Pobici Płd. 15.15 Ahiualia. 15.25 Doi 
Mośląska Rodź. Radiowa. 15.30 Aud 
afiŁat dzieci. 15.40' Kanc. życz. 16.00 
Dmonouk. 16.25 Skrzynka PKO. 16.30 
rfGłos młodych‘‘ 16.40 „Marynarz z 
Pafbłomlói *̂ słuchów. 17.10. „Melor- 
9Se Operetkowe". 17.4)5 RUL „Siec 
faocsna", wyłeład J. Ranbaga. 18:00 
**k c j* jęz. nos. 10.15 Aud. roarywk.

„Sza4ona“ . 1-9.00 Aud. dla w-oj 
sfea. .19.30 „Wieczorna Serenada'* 
•0.00 Daiaimik. 21.00 Aud. Chopinów 
4fea. 26.30 „Z życia Jugosławii**. 21.50 
Skrzynka ogólna. 22.00 Muz. lekka 
^ .45 Komo. _ reki. 23.00 Wiadomości 
B . 15 Program na jutno. 23.30 Hymn 
1 koniec aud.

nfo śyjnfea, Ohodiziła patem <3o 
iprzekaupek i wynagradzała im 
fp»criesiome straty. Może ch?o 
piec zmieni się, jak dorośnie, 
myślała matka. Nie zmienił się 
jednak.

Na lekcji historii dowiecie się, 
że właśnie z tego psotnego 
chłopca wyrósł lekkomyślny 
władca Śląska.

Był -to książę Bolesław Łysy, 
zwany Rag alką, co za złoto 
sprzedał Niemcom ojcowiznę 
—  piękną polską Ziemię Lu­
buską.

Wstawaj Zosiu! Jedziemy dziś 
aa targ do Wrocławia...

Zosia otworzyła zaspane oczka. 
Mama krząta się żywo po izbie, pa­
kując w  w ielki koszyk masło, jaja 
i  trzy bielutkie serki.

—  Pośpiesz się córuś! Władek za­
kłada już konie. Zaraz jedziemy.

Prawda! Zosia całkiem zapomnia­
ła, że przecież dziś zobaczy po raz 
pierwszy Wrocław”. Choć z je j w io­
ski do miasta jest tylko kilkanaście 
kilometrów, nigdy jeszcze tam nie 
była.

—  Czy są tam takie duże kościoły, 
mamuś? — pyta ciekawie dziewusz­
ka, ubierając się prędko.

—  Są, śą, jeszcze ile? A le  nie ma­
rudź, pij mleko i jedziemy...

Mama zapina Zosi kożuszek, za­
wiązuje na główce ciepłą, dużą chu­
steczkę i  za chwilę jadą już • do 
Wrocławia. Wóz skacze po kamie­
niach, raźnie parskają koniki w  
chłodnej mgle porannej, a Zosia u- 
sadowiona wygodnie między mamą 
a wielką kobiałką, w  której gdaczą 
dwie pstrokate kokoszki, rozmyśla, 
jaki też może być ten Wrocław?

Długo trwała droga z małej w io­
ski na t Nankiera do Wrocławia. 
Gdy Zo!K z mamą przybyły tam, 
targ trwał w  całćj pełni. Co za 
ruch! Co za gwar! Zosia uchwyciła 
się mamusinej spódnicy i patrży 
przerażonymi oczkami, co się tu 
dzieje?

Na dużym placu stoi mnóstwo fur­
manek i kręci się cała masa ludzi. 
O je j! Co tu ludzi! Dużo więcej, niż 
w  niedzielę przed kościołem —  my­
śli Zosia. A  krzyczą, a biegają, jak­
by wszyscy naraz coś pogubili i te­
raz szukali tego gorączkowo.

—  Bułki, świeże bułki, bułeczki... 
woła gruba jejmość, stojąca nad 
dwoma koszami pieczywa.

— Gosposiu, po ile jajka? pyta 
się mamy jakaś pani w  brązowym 
futerku.

Patrzy Zosia, a tu za "tą panią 
| Stoi mała dziewczynka z . czerwoną 
kokardką we włosach. N ie jest wca­
le większa od Zosi i na pewno cho­
dzi też do drugiej klasy. To córecz-

ka tej pani. Dziewczynka patrzy 
chwilę na Zosię, potem pyta!

—  Jak się nazywasz? Bo ja Ba­
sia...

Po chwili obie dziewczynki rozma­
wiają ze sobą jak dwie stare zna­

czyły swoje interesy. Masło, jaja I 
jedna kokoszka powędrowały do tor­
by mamy Basi.

—  Chodź już, Basiu. Wracamy do 
domu...

—  A  przyjedź jeszcze kiedy do

K oi Jtaitlaoa i  i cg  o j*rżvgodv
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Krzeptowski zdobywa Puchar Tatr
Zawody o Puchar Tatr skończyły 

się konkursem skoków do kombina 
cji norweskiej i  skokami- otwarty­
mi. Na, Krokwi zgromadziło się po 
nad 12 tys. ludzi.

W skokach do kombinacji wygrał 
Daniel Krzeptowski ze skokami 
59,5 m, 60 m. Nota 28,2, Drugi był 
Wieczorek, a trzecim Witek.

Wyniki kombinacji norwskiej:
1) Daniel Krzeptowski —  łączna

nota 42,45 pkt., 2) Kwapień „Wisła” , 
3) Wieczorek (Szczyrk, Śląsk), 4) 
Dziedzic HKN.

W  skokach otwartych zwyciężył 
Staszek Marusarz skokami 67 i 73 
m nota 217,3, drugim hył Ślązak Wie 
czorek, 71 i  75 m, nota 212,8 pkt. 
trzecim Krzeptowski —  65,5, 69,5 m.

Puchar Tatr przypadł zatem w 
udziale Danielowi Krzeptowskiemu.

»ODRA« pokonana »Budowlanych«
Kolejarze mimo niepełnego skła­

du zagrali zupełnie- dobrze, wygry­
wając pewnie z  „drużyną przyszło­
ści" . młodziutkim zespołem „Budo­
wlanych"*

Młodzi chłopcy zdobyli się nawet 
na krótki okres przewagi i  utrzy­
mali wy -k 1:0 do przerwy. Jeżeli 
tymi chłopcami zajmie się dobry 
trener, będziemy mieli we Wrocła­
wiu naprawdę dobrą jedenastkę.

Po zmianie pól ,,Odra“  opanowa­
ła boisko, strzelając 4 bramki przez 
Anlaufa — 2, Sołtyska i Olejniczaka.

Rekord Polski
W Zabrzu padł rekord Polski w  

pływaniu stylem klasycznym na 100 
metrów. Sołtysek (Pogoń) przepły­
nął ten dystans w  czasie 1:16,9.,

jome. O czym? A  o wszystkim. O 
szkole, o kurkach, o kwiatkach, któ­
re już wnet zakwitną i o Krasuli, 
co stoi w  oborze i takby już chcia­
ła wyjść na łąkę... Basia zwierza się 
Zosi, że ich klasa była kiedyś na 
przedstawieniu kukiełkowym, gdzie 
zwierzątka tańczyły tak ładnie i że 
mamusia kupiła je j już baranka z 
cukru. Ma takie śliczne złocone ro­
g i -

Tymczasem obie mamusie zakoń-

Wrocławia —  woła Basia do Zosi 
odchodząc.

Ano, trzeba będzie koniecznie 
przyjechać. Wrocław jest taki ład­
ny, choć bardzo, bardzo zniszczony. 
Mama mówi:

— . P i jedziemy tu na przyszły ty 
dzień, Zosiu. Kupię ci wtedy baran­
ka i jak będziemy mieć więcej cza­
su, to pochodzimy trochę po mie­
ście, żebyś je lepiej poznała...

Zgaduj zgad u la
R e b u s y

Rozwiązania rebusów należy prze- 11 kwietnie, b. r. na. ręce „Oto<A Ha 
sylać do redakcji „Słowa Polskiego'*, ni**.
Wrocław, Krupnicza 13 do dnia J

Prelekcja prof Hirszfelda

Nauka opanowała już
nawet świat niewidzialny

Referat próf. L. Hirszfelda, wygło 
szony w auli Pollteohniitoi na -zebra­
niu Wrocławskiego" Towarzystwa Nau 
kowego, zapoznał licznie zgromadzę 
nyoh słuchaczy ze środowiskiem d*ro 
bmouebroj ów, jed ynie roitktroak op owo 
widzialnych i jeszcze drobniejszych, 
zgoła już niewidzialnych — wirusów, 
będących jakby bakteriami bakterii.

Liczne ciekawe plansze, pozwalały 
laikom zorientować się w przebiegu 
tej n-rewidz&lnój,' a jednak już na\i 
kawo stwierdzonej walki bakteriofa­
gów z bakteriami i w zwycięstwach 
•tych. cłla oka nieuchwytnych żyją­
cych i  rozmnażających się kryształ­
ków, któfe jak n. p. wirusy influency 
— mają rozmiary 100 miHmikronów. 
O znikomości tych pyłków zorientu 
jemy się, biedy sobie uprzytomnimy, 
że najsilniejsze widzialne przez mi­
kroskop bakterie mają 0,2 mili-ona, 
•a wirusy są jeszcze tysiąckrotnie, 
mniejsze.

Jaką drogą nauka doszła w ogóle 
do ich istnienia i  do ro.li jaką spełnia 
ją? Jak zdołała stwierdzić, że jest 
np. 26. typów zarazków tyfusu, a 50 
kilka czerwonki, skoro zarazków 'ych 
chorób nie dostrzega się przez mikro 
skop.

Oto do . niedawna nie udawało się 
ustalić przyczyn pewnych chorób za 
kaźnych. W 1877 r. uczeni postawili 
sobie pytanie — ozy -nie udało by się 
oddzielać rzeczy widzialnych pod mi 
kroskopem od niewidzialnych, a nie

wątpliwie istniejących. Najzawilsze 
zagadnienia przeważni® naiulka roz­
wiązuje za pomocą metod najprost­
szych. W danym wypadku również.

zastosowano system przesączy, po

tern ultra wirówki, robiącej 100.006 
obrotów na minutę i wreszcie filtrów  
o pofacSh różnej wielkości. Tą drogą 
ustalono nie tylko fakt istnienia wil 
rusów. ale nawet zdołano je  ,wymie 
rzyć. Jest to niewątpliwie ogromny 
sukces rozumu ludzkiego.

Okazało się dalej w miarę prób 1 
doświadczeń, że powtarza się his|to-r 
ria Goliata i Dawida i, że takie ni* 
widizStŁne maleństwa jak bakteriofagi, 
potrafią zaatakować bakterię i całko 
wiole ją rozsadzić, unicestwić.

Wynalazek mikroskopu elektronowe 
go umożliwił nawet sfotografowani* 
tego maleństwa i dał wgląd w dzie­
dzinę dła oka ludzkiego niedostępną.

Trudne to zagadnienie dla umysłów 
nieprzygotowanych, prof. Hirszfeld 
przedstawił tak zrozumiale, prosto i 
jasno, że  warto było obserwować że 
branych, którzy zasłuchani, zawiśU 
wzrokiem  na ustach prelegenta, pra* 
noszącego ich w świat niezme/woł* 
tajników, tak bardzo ciekawych, a 
j(U<ż całkowicie przyswojonych przea 

Emzeł.

KONCERTY E. UMIŃSKIEJ 
W  AN G LII

Popularna skrzypaczka Eugenia 
Umińska, która obecnie przebywa 
na tournee artystycznym w  Anglii, 
dała pięć recitali przed mokrofonem- 
rozgłośni brytyjskiej B.B.C. K ryty­
ka londyńską wyraża się z wiel­
kim uznahiem o występach polskiej 
artystki.

SŁOWO POLSKIE Nr 08 Str. i

U Lucyny mieszkał kotek 
śmieszny dziwak i fajtlapa — 
wyobraźcie sobie dzieci, 
nie chciał wcale myszek łapać—

> Lecz ukradkiem spijał mleczko 
Odstawione dla Hanusi —
Nocą wchodził do kredensu 
I słoń inkę kradł mamasi.

Pote kładł się na fotelu 
Z wyciągniętą śmiesznie łapą 
I  uśmiechał się do myszek 
Gdy tańczyły pod kanapą.

A  gdy znudził się tą drzemką, 
To zapalał kocią fajkę 
I  przymilnie prosił myszki
0  zagadkę lub o  bajkę.

Na kradzieżach i lenistwie 
Przemijały mu tygodnie 
Jadł za czterech, spał za pięciu 
A  z myszami żył najzgodniej.

1 po roku takiej pracy 
Całe miasto już go znało — »
Sto gryzoni z rodzinami
U Lucynki zamieszkało.

Co spotkały to pożarły:
Grzyby z torbą, ser z dziurkami, 
Frak, kapelusz, i pończochy 
Nawe' książkę z obrazkami.



K R E M  S :  A X E L A  V i S S r
od 35 lał znany i skuteczny kosmetyk

K 1128

ZjeAtoczeiie Frzenfsii Tabun i Sprzętu K itow ego
P a ń s t w  F a m y  wagonów

w/e W r o c ł a w i u
\ Ogł Q3ZA

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na remont t uruchomienie spawarki stykowej automatycznej firmy 
„AE G " typu U M A ’ 160 — 320KVA. Informacje oraz podkładki oferto­
we wydaje na żądanie biuro wydziału Rwel,

Oferty w  zalakowanych kopertach bez znaków firmcY-ych z  napi­
sem „Oferta na remont i  uruchomienie spawarki U M A" należy skła­
dać do dnia 23. III .  1948 r. do godz. 11-tej do Wydz. Rwel. O godz. 11 
min. 30 tegoż dnia nastąpi komisyjne otwarcie ofert w  obecności 
ewent. przybyłych oferentów. Dyrekcja zastrzega sobie umieszczenie w  
kosztorysie wszystkich cen jednostkowych, prawo wyboru oferenta 
bez względu na podaną cenę, jak również ewent. unieważnienie prze­
targu bez jakiegokolwiek odszkodowania.

DYREKCJA PAŃSTWOWEJ 
FA B R YK I WAGONÓW

K  1143 we Wrocławiu.

OGŁOSZENIE O  PRZETARGU
Byrtkcja Okręgowa Kolei Państwowych w Łodzi

Wydział Drogowy
o g ł a 8 z •

PRZETARG NIEOGRANICZONY
ma roboty asenizacyjne oraz wywóz śmieci i gruzu na terenie Oddziałów 
Drogowych w  Łodzi, Kutnie, Częstochowie, Ostrów - Wlkp., Kępnie 

i Karsznicach.

Ślepe kosztorysy, warunki składania ofert i  wszelkie informacje 
otrzymać możną, począwszy od dnia 15 marca br., tak w  poszczególnych 
Oddziałach Drogowych jak też w  Wydziale Drogowym Dyrekcji Łódź, 
»1, P-ka D-ra Więckowskiego 20 w  pokoju 359.

Wadium w  wysokości l°/o należy wpłacać przed przetargiem w  Ka­
sie Dyrekćyjnej, a kwit załączyć do oferty.

Otwarcie ofert nastąpi w  Wydziale Drogowym D yrekcji.w  pokoju 
N r 363 dnia 23 marca 1948 r. o godz. 10-ej.

Dyrekcja zastrzega so t '« prawo dowolnego wyboru oferenta, po­
działu robót pomiędzy ki*ku oferentów i unieważnienia przetargu bez 
podania powodów. K-996

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

IFAUBY, ehednLkalio, kleje w tabli-cz- 
\ k««h Ltp., kupuje Hurtownia. Dro- 
geryjna. Poanań, ul. Pół wiejska 39 
tel. 19-63. K 988

FIGURY do Grobu, pocztówki wiel 
kanocne, kolorowe 350 zł., (setka). Ba 

; zajyiozki,- kurczęta. Wysyłka . za 
ea#(2iepiiem: Wytwórnia Pewocjo-nalii 
„Bazar' Ka-talióki", Łódź, Sienkiewi­
cza 40. K 1087

SKLEP ładny; duży przy Dw. Głów­
n y m — odstąpię. Kołłątaja 21 — An 
tykwariat. 1862

KUPIMY szeping, frezarkę, magnesów 
kę jl nortona. Wytwórnia Okuć Budo­
wlanych' i Wyrobów Tłoczonych, Wro 
cła w, ŻTnŁgr odizika 105, teł. 34-11.

1990
NARZĘDZIA, ołcucia meblowe i sto­
larskie, wyroby żelazne 1 metalowe 
wszelkiego rodzaju, każdej ilości ku­
puje M. Matuszewski i S-ke, Poznań, 
Marsz,. Focha 32. K 1124

Wytwórnia Wyrobów 
SKÓRZANYCH  

A . S ZA FR A N -nl. 1 Maja 15
przyjmuje JELENIA GÓRA 

zamówienia z własnych 1 do­
starczonych materiałów. K 1012

Butelki po winie
o pojemności 0,7 1,

KORKI do butelek, AZBEST fil­
tracyjny w płytach 40 x 40 cm, 
BECZKI od 500 — 5000 1.

ZAKUPI

„ W I N O P O R T "
Wrocłau;, Stalina 35, tel. 371
Fłacimy najwyższe ceny. K 1116

C H A Ł W A
CODZIENNIE ŚWIEŻEJ PRODUKCJI

opakowanie po jedną czwartą kg 
batony po 100 j 50 g, orzechowa 
czekoladowa, owocowa w najlep­
szym gatunku. Irysy, krówki śmie 
tankowe, marme-ladfci, toffi — wy 
eyłamy pocztą za zaliczką poczto 
wą.

Ceny fabryczne — Przedstawiciel F»
bryki „GIEWONT" — Warszawa, ul.
Wielka nr. 11. K1101

NASIONA w arzyw ne
kwiatowe, rolne, gwaran­

towane oraz pokarm dla 
ptaków i  rybek — poleca 
ST. BADURA, Wrocław, ul. 
Słodowa 16, tel. 31-00. — 
Hurt, Rynek 4 — Detal.

1973

WIOSENNE wytworne drewnlaczki, 
wysyła hurtowo, zaliczeniowa „Bo- 
tina‘\ Kraków. Strądom 5. K 668

KUPIĘ skrzypce koncertowe — św..Je 
rzego 25 m. 8. godz.16 — 18. 2019

FORTEPIAN króbki, koncertowy ż 
prawem własności — okazyjnie do 
sprzedania. Świdnica,, Jagiellońska 

nr’. 22/III.: _ R1140
POSZUKUJĘ - wspólnika (czki). do 
■przedsiębiorstwa winno -  kołcniałno - 
restauracyjnego w Jejleniej Górze 
wratz z urządzonym mieszkaniem. Wia 
domośći: Wrocław, restauracja Ja­
błoński,- Świerczewskiego 67. 2043

Dyrekcja Lasów Państwowych
OKRĘGU LEGNICKIEGO w  ZIELONEJ GÓRZE
zaangażuje:

1 INŻYN IERA  BUDOWLANEGO na kierownicze' stanowisko,
1 INŻYN IE R A  MECHANIKA -  konstruktora na kierownicze sta­

nowisko oraz
1 M ASZYNISTĘ KW ALIFIKOW ANEGO na parowóz kolei leśnej 

w  Lesowie.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu w  Dyrekcji La­

sów w  Zielonej Górze,-ul.- Zyty. K-1110

Z ednoezoae Przetiŝ Mo Mnin we HMwii
ui likwidacji ul. Świdnicka 8-a 

zawiadamia wszystkich DŁUŻNIKÓW
że OSTATECZNY TERMIN składania wszelkich popartych dowo­
dami pretensji,, mija z dniem 1 kwietnia 1948 r.

Po tym terminie żadne pretensje nie będą przez Z P. B. uwzględnione.
K 1142 LIKWIDACJA.

ZGUBIONO książeczkę wojskową, wy 
daną przez RKU Żegań na nazwisko 
Herbowski Jan, ur. 8. 10. 1920 r.

2037

ZAGUBIONO, odcinek zameldowania, 
kartę rejestracyjną wyd. przez U^ąd 
żaferudnienia, Przepiórka Maria. -2032

SKRADZIONO dokumenty: kartę roz­
poznawczą i . :  ’ ted ozenie rejestracji 
wydane w Łańcucie przez RKU Jaro 
stew na naziwisko Kurowski Ludwik.

2045

SKRADZIONO dowód osobisty, kar­
tę RKU — Bielawa — Dębkowaki Mie 
czystew — Bielawa. K 1136

ZAGUBIONO dowód osobisty, prawo 
jazdy — Zimny Zenon — Bielawa ul. 
Sifco-rakiego 24. K 1135

SKRADZIONO dokumenty obywatel­
stwo połskie, metrykę urodź., Tegity 
mację kolejową, przepustkę wojskową 
na nazwisko Frasek Weronika. 2041

SKRADZIONO kartę rozpoznawczą 
wydaną Głogów,; kartę rejestracyjną 
RKU — Legnica ną nazwisko Gaweł 
Roman. K M  45

ZGUBIONO kartę rzemieślniczą^ na 
nazwisko MałŁnows&i Józef, Jelenia 
Góra. K

BIELSKIE wysokoga­
tunkowe czysto wełmą- 

materieły poleca 
Żło-togórsłci, Wrocław, 

■Oławska 4. ; 2035

r Z G U B Y ^ R m i E Ż E ^ J

ZGUBIONO kartę reklamacyjną woj­
skową wyd. przez Nisko na nazwisko 
Dworak Kazitmierz. Znalazcę proszę o 
zwrot. 2031
SKRADZIONO kartę tramwajową, le- 
igitymację akademicką i bilet miesięcz 
ny kolejowy na nazwisko Ziółkowska 
Stanisława. 2033

ZGUBIONO: dowód osobisty, legi tym. 
Związku Ucz; Wałki Zbrojnej; legit, 
Zw. Restauraitorów, awolnienie ze 
służby Bezpieczeństwa, kwity konce­
syjne i kwity dla „Spcłem“ . K 1139

ZGUBIONO zaświadczenie partyzan­
ckie Nr. 2533 wydane w Kałudze na 
nazwisko- Zwoliński Lucjan. K 1133

ZGUBIONO kartę. rejestracyjną RKU 
Konin, dowód osobisty oraz świade­
ctwa szkolne na nazwisko Malinow­
ski Lucjusz. . . K  1132

POSAD POSZUKUJĄ

MŁODA pracowita uczciwa poszuku­
je pracy najchętniej w fabryce lub 2a 
kladizie do 4-tej, która umożliwiłaby 
korzystanie w wieczornych.. gcdżinach 
z kursu kroju. Może być prowadząca 
dom z gotowaniem. Zgłoszenia ki er o 
wać, Wrocław 12, Noakowskiago 22. 
Opyrchał. 2036

B IE G ŁA  ma&zynastike przyjm ie pracę 
po południu. Oferty: „Maszynistka".

WOLNE POSADY

KANCELARIA adwokacka we Wro­
cławiu poszukuję początkującej, zdol 
nej sekretarki -  ‘ maszynistka. Waran 
ki dobre. Zgłoszenia do administra­
cji „Słowa Po3skiego“ nr. „1985**.

1985

POTRZEBNA pomocnica domowe z 
samodzielnym gotowaniem, referen­
cje. Warunki bardzo dobre. Zgłosze­
nia: Prusa 2 — .3. 2042

CUKIERNIK wykwalifikowany potrzeb 
ńy od zaraz — warunki do omówśo- 
nia. — Dzierżoniów, Kawiarnia „Moc 
ca“ — Roll-Żymierskiego l- « .  K  1137

L O K  A  % E

DO ODSTĄPIENIA 2 pokoje z kuch­
nią za zwrotem kosztów remontu. — 
Wiadomości: Pł. Uniwersyt-ecki 9—3.

2044

R O Ż N E

DOSTAWCÓW przedłużaczy ołówko­
wych pilnie poszułcuję. Oferty: Ku­
zyn k owa — Namysłów, Piotra 1 Pa­
wia 5. • 2038

LWOWSKIE Panie. Sodailiski Marian 
skie piesi ciężko chora samotna soda 
liska ó odwiedizlny. Anna Maiły, Wro 
ctew, Pankiewicza 17, Biskupin. 2009

WYTWÓRNIA OKUĆ BUDOWLA­
NYCH I  W Y ^ B Ó W  TŁOCZONYCH, 
Wrocław, ul. Żmigrodzka 105, tel. nr. 
34-11, wykonuje matryce, szńity, Stern 
ple, remont maszyn, o<bró.btereik i  ©- 
bróbka meiaK. 19S9

TRANSPORTY samochodowe dal P o ­
bieżne l miejscowe wykonuje DPS, 
Nowowiejska 20/22, tel. 30-32. K 1042

STOŁÓWKI! Przypominamy o ko­
nieczności bielenia (cynkowania) kot 
łów kuchennych.' Ocynkownia: Wró-; 
cła w, ul. Tęczowa 67, . K  835

l^ W Z C U M
Oboje są przejęci i rozognieni rozmową.
Leon uśmiecha się z zadowoleniem.
—  Oto Jerzy i Klaretta są razem. Nareszcie. Są razem—  

i w  dodatku są już kolegami!
Mona pożera oczyma Leona. — To zaczyna być iry­

tujące.

C Z Ę S C  I I
W  domu hr. Odotte na Kungsgattan odbywa się przy­

jęcie, na które zostali zaproszeni wszyscy Niemcy przeby­
wający w  Sztokholmie. M. in. przychodzi na przyjęcie K la­
retta — obecnie agentka Intelligence Service.

Świetne!
Helmut Ludwig opowiada właśnie o Afryce. Zna ją. 

W ie le . lat spędzi) w  niemieckiej Afryce Wschodniej — dzi­
siejszej Tanganice. Zna też angielską Kenię i portugalski 
Mozambik.

Mówi krótkimi, urywanymi zdaniami, pełnymi Sarkaz­
mu. Dowcip jego jest ciężki — czyż .człowiek o lodowatym 
wejrzeniu potrafi szczerze okazywać wesołość?

Finkę, zaprzyjaźniony z radcą handlowym —  zna tę 
historię —  więc z roztargnieniem spogląda ku ambasado­
rowi...

...A później przeszli do sali jadalnej.
Jodłowski siedzi z dala od Kłaretty —  Ewa Finkę zna­

lazła się obok ekscelencji.

POW iESC  94)
Jerzego junoszy-Gzowskiego

Mona jest Rozkoszna. Radca Ludwig stał się niezwykle 
rozmpwny —  prawie szarmancki.

Otto Finkę pożera pannę Odotle oczyma.
Toasty.
Jodłowski myśli.
—  Cudowne świąteczne przyjęcie w  neutralnej stoli­

cy — kuzyn króla alianckim agentem, a dwaj jego przyja­
ciele Szwajcarzy — są w  rzeczywistości Polakami —  szpie­
gami w  służbie sprzymierzonych. Natomiast krewna jedne­
go z niemieckich dygnitarzy zupełnie jeszcze niedawno zdra­
dziła Trzecią Rzeszę. — Dziś jest agentem podwójnym. Do 
niedawna tylko była niemieckim—  a obecnie została wpi­
sana na listę wywiadu sojuszników.

Co za wspaniale widowisko!
Ucztę uświetnił sam ambasador — reprezentant Berlina.
—  Kapitalna sytuacja!
Alkohol i* tym razem dokonał cudu. Lody pryskają. 

Niemcy nie są już tak sztywni, jak na początku.
Bulgot nalewanego szampana’. Strzelają raz po raz korki.
Podniesione głosy,.. Błyszczące oczy...
Gustaw Olsen dyryguje służbą. Jest szczęśliwy —  choć 

bajecznie dostojny 1 opanowany. Skąpy w  słowach 1 gestach.
Prof. Ernest Schmidt — ex-więzień Moabitu —  szpieg 

OssHowski, były kochanek Leny vón Falkenheim, prowadzi 
ożywioną dyskusję z Klarettą —  Ewą.

Wstają od stołu i wracają do salonu.-
Klaretta obok Leona — przypadkiem. Pierwszy raz 

w  ciągu długiego wieczoru. -
—  Mam wrażenie, że spotykaliśmy się jut,..
—  Ja też jestem tego zdania — odpowiada z uśmiechem 

Jodłowski.
— Jesteśmy kolegami... pó'p iórze —  dodaje z lekkim ’ 

uśmiechem pani Finkę.
Oddalają się nieznacznie od reszty. ■
Klaretta- mówi cicho. Gorący szept.
— Leo, kochany —  ucałowałabym cię chętnie. Jesteś

dziś uroczy! *
— Nie mogę od ciebie oczu oderwać, Klaretto!
—  Profesor Schmidt jest niezwykle interesujący — na­

gle przerywa Klaretta. . ,
— Bo?
Nie zdążyła odpowiedzieć.
Zbliżyła się do nich’ Mona.
—  Literat uwodzi dziennikarkę — Szwajcaria i Trzecia 

Rzesza — panna Odotte usiłuje, opanować wzburzenie.
klaretta marszczy czoło.
Bystre spojrzenie w  kierunku Jodłowskiego.
Uratował sytację Ossnowski. •
—  Widzę, że mój przyjaciel otoczył się paniami, gdy tym 

czasem reszta towarzystwa...
Po chwili przyłączyli się do zebranych.
Hr. Odotte mówił właśnie o bliskim końcu wojny i •  

zwycięstwie fuehręra.
Ambasador nie spuszczał oczu z Mony...

(Da lszy o*ąg fu tro )
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